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wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sgr., w państwie nie­
mieckim 3 tal. 1 sgr. 3 fen.- w Austryi 6 guldenów, 
we Francyi 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr., w Szwecyi 
5 tal. 15 sgr., w Danii 4 tal. 2 sgr., we Włoszech, 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcyi 28 fr., w Ame­

ryce 6 tal. 7^2 sgr.
Przedpłata i ogłoszenia

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiój oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do ekspedycyi Dzień. Pozn.

•
 Rękopigma

nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:

Tournon No. 16 i pułkownik Kaczkowski, Rue du 
e w Paryżu, rue de Trevise Nr. 30. i pp. Havas, 
3, Gr. Priedrichstrasse 60. A. fistem eyer, H. 
nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu 

Pleszewie: L. Zboralski.

Miesięczną przedpłatę przyjmują, 
wszystkie urzędy pocztowe i Ekspedycya Dzien­
nika Poznańskiego. Przedpłata miesięczna dla 
miejscowych wynosi 25 sbr., - dla zamiejsco­
wych 1 tak 5 fen.; pod opaską 1 tal. 5 sgr.

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.

POZNAM, 4 września.

Przy zbliżającym się zjeździe trzech monarchów rubry­
ki poświęcone w dziennikach zagranicznych działowi poli­
tycznemu, wyłączny zdobędą sobie przywilej w szpal­
tach dziennikarskich, spychając wszystkie inne sprawy 
do podrzędnego, nie wiele znaczącego stanowiska. Już 
dziś, im bliżej zjazdu, tern więcej rubryk poświęca pra­
sa zagraniczna temu przedmiotowi nie troszcząc się 
wiele o to, co po za jego jest granicami. — Natural­
nie, że tak jak zawsze, tak i teraz nic w nich pewne­
go, stanowczego, a wszystko obraca się około przeróż­
nych kombinacyi, domysłów, zagadnień, mniej lub wię­
cej prawdopodobnych, mniej lub więcej zasługujących 
na wzmiankę. Dzielić się z niemi systematycznie z na­
szymi czytelnikami tem mniej uważamy za potrzebne, 
iż kilkakrotnie mieliśmy już sposobność mówić, co są­
dzi o tym zjeździe prasa angielska, francuzka, austrya- 
cka, niemiecka a w końcu i rosyjska, tak że czytelni­
cy mogli się dowiedzieć, komu spotkanie to jest na rę­
kę, a komu nie na rękę, i jak różne strony bądź wprost 
bądź tylko pośrednio interesowane przyjmują przygo­
towania do zjazdu berlińskiego.

Znany Ojciec Hyacent wydał list, w którym o- 
znajmia, iż wstępuje w związki małżeńskie i tem sa- 
móm nieubłaganą wypowiada wojnę celibatowi, jaki obo­
wiązuje cale katolickie duchowieństwo łacińskiego o- 
brządku. Kościół, mówi w tym liście, nie zabrania 
żenić się księżom, a przeto nikt mu (Ojcu Hyacentowi) 
nie zabroni po wstąpieniu w związki małżeńskie pozo­
stać nadal księdzem; w związki te wstąpi za granicą, 
gdyż władze francuzkie nie dozwoliłyby mu na zawar­
cie małżeństwa. Gdy się to stanie, oświadcza w liście 
rzeczonym, iż powróci do Francyi, gdyż nikt mu nie 
wzbroni oddychać powietrzem tej ziemi, która jest je­
go ojczyzną i którą kocha nad wszystko; nic go nie 
powstrzyma domagać się bez wytchnienia dla swych 
braci, którzy tak dobrze jak on są duchownymi, przy­
wrócenia praw przyrodzonych. Ojciec Hyacent jest 
przekonanym, że kościół we Francyi potrzebuje przy­
kładu, a O. Hyacent daje go dziś pierwszy w nadziei, 
że tenże jeżeli nie w teraźniejszości to w przyszłości 
pożądane przyniesie owoce.

Rady jeneralne we Francyi, już prawie ukończo­
ne, a dzienniki zwróciły teraz swą uwagę na projekt 
utworzenia pierwszej izby, o czem zajęte obradami rad 
jeneralnych, milczały chwilę. Izba ta wyjdzie pra­
wdopodobnie z wyborów takich ludzi, którzy na mocy 
ogólnego prawa głosowania są powołani do sprawo­
wania pewnych czynności, a przeto przyjdzie do sku­
tku za pomocą pośrednich wyborów i będzie niejako 
ekstraktem rad jeneralnych i municypalnych. Inicya- 
tywę utworzenia tej Izby ma p. Thiers pozostawić 
Zgromadzeniu, zawiadamiając je zarazem, że zadanie 
jego ukończy się w kwietniu lub najdalej w maju r. p. 
a to po załatwieniu budżetu, ustawy o oświacie publi­
cznej i organizacyi wojska. Jak wiadomo w tym sa­
mym czasie ma nastąpić zupełne wyprowadzenie wojsk 
niemieckich z departamentów7 Francyi.

Nie wczoraj, ale dziś miało nastąpić otwar- 
cie parlamentu węgierskiego mową od tronu. Wczo­
raj zaś odbyło się tylko pierwsze posiedzenie, na któ-

♦
Panowanie w Serbii

Michała obrenowicza
i wstąpienie na tron

MILANA IV.
r W dniu 22 sierpnia b. r. lud serbski obchodził u-
°Czyście dojście do pełnoletności monarchy swojego. 

t “kt sam na pozór nie zdawał się mieć wielkićj poli- 
doniosłości, a jednak ze względu na tradycye, 

on<le W bezP°«r^nim z n’m zostają stosunku, przybrał 
znaczenie o tyle ważne, iż oczy Europy zostały na

. S° zwrócone, a prasa peryodyczna poświęcała mu
" erwszorzędne miejsce w kolumnach swoich, 
na xi bo nan>d serbski ze wszech miar zasługuje 
)rz°”° ne Wyczucie; uciskiem i niesprawiedliwością 
^’Prowadzony do rozpaczy, powstał jak jeden mąż 
lat^T^0 Potęznemu ciemięzcy, a w wieloletnich bo- 

op}erS ilC^ walkach zdobył sobie nareszcie niepodległość 
ij,; nC-on% na każdym naprzód stawianym kroku, stru- 
gra11'* 1*11^ krwi najszlachetniejszej. Posłuszeństwo bez 
niiE'x • a naczeluików wiodących go do boju, wielka 
cia li 1 g°*'owo^ do poświęcenia w każdśj chwili ży- 
rao-e a °F;zAzny> sprawiło, że Serbowie pod wodzą Ka- 
lanii°r^eW*C-Za a PÓ^uiej Obrenowicza ze szczupłemi si- 
tężnćStaWa’' śmiertelnej walki z mocarstwem po- 
WszyTi’-810^,0^ °d n*cb silniejszem i rozporządzającym 
jenna ?en°i środkami, jakie dyplomacya i sztuka wo- 
l^^-destarczyć mu tylko moeła. A jednak, ten lud

rem zawiadomiono, iż jutro, to jest 4 września cesarz 
otworzy sesyą sejmową.

Zwracamy wreszcie uwagę na korespondencyą z 
Zuricbu i przy tej sposobności dodajemy, że wartoby 
było, aby Kury er na przyszłość był więcej powścią­
gliwym w czynieniu zarzutów: potwarzy, tworzenia 
bajek itd. Nasze wszelkie podania opieramy zawsze 
na pewnych danych.

Mnwaaowag-a.
Spółki pożyczkowe i wszelkie inne 

Stowarzyszenia (Genossenschaften) mają, u 
nas obszerniejsze zadanie, aniżeli u Niemców. 
W Niemczech są one czynnikiem socyalnym 
wyłącznie, bo dążą do zapewnienia klasie nie­
pieniężnej cząstki korzyści, która przypada ka­
pitałowi. Stowarzyszeni w uczestnictwach nie­
mieckich, to zapaśnicy na polu socyalnem 
walczący bronią własnej pomocy.

Nasze Spółki mają i muszą odpierać z je­
dnej strony socyalną biedę, z drugiej k o li­
ku r e n cy ą niemiecką i nacisk ge r m a n i z a- 
cy.iny-

Czują to lepiej od nas właśnie Niemcy i 
przy każdej sposobności to wypowiadają, W pou- 
friem piśmie na wiosnęb.r.,którem Sch ultze De­
li ts ch przyjazd swój do W. Księstwa zapowiedział, 
myśl ta bez ogródki występowała. Kiedy zaś z Po­
znania do Świeci a odjeżdżał, powiedziano za 
nim: „spieszy sypać szańce przeciwSło- 
w i a ń s z c z y z n i e! “

Przebieg myśli jest u nich prosty: wy­
mrą bez cbleba, a więc dalej co prę­
dzej w zapasy o każdy kawałek cbleba!

Mówiliśmy już o trudnościach, które pol­
skie Spółki wszędzie napotykają. Z tego wy­
pływa zdaniem naszern potrzeba ruchliwszej a- 
gitacyi, ściślejszego połączenia sił, gruntowniej- 
szego oświecania się w rzeczacli tych stowarzy­
szeń, a tego dokażemy tylko przez instytucyą 
z umysłu na to utworzoną i jedynie tej spra­
wie całą duszą oddaną.

Taką instytucyą mienimy być Związek 
Spodek Zaróbk owych Polskich,

Mówiąc szczegółowo w poprzednim arty­
kule o dotychczasowym Związku, wytknęli­
śmy jeg° niedostatki; dziś wypowiadamy spo­
soby, za pomocą których zmienić by go mo­
żna na lepszy i celowi odpowiedniejszy.

Zdaniem naszern, głównem niedomaganiem 
Związku jest brak pieniężnych środków do 
utrzymania zdatnego i całkiem tej sprawie od­
danego Patrona.

Jakby temu zapobiedz?
Odpowiedź zaiste nie łatwa. Szukali jej 

na próżno inieyatorowie Związku, szukało jej 
pierwsze walne zgromadzenie Spółek, szukał 
wreszcie i komitet główny; potrąca o to i pier­
wsze sprawozdanie — jednakże kwestya po­
została i stoi nie załatwiona.

prosty, nieoświecony, pastersko-rólniozy, pamiętny tra- 
dycyi swojej, ufny w swoje prawa, posłuszny bez gra­
nic przywódzcom również prostym i nieukształconym 
jak on, kruszył nie jednokrotnie potęgę militarną Tur­
ków7, a w końcu po nadludzkich wysileniach i niezli­
czonych dla sprawy narodowej ofiarach, doszedł naresz­
cie do politycznej niepodległości. Jak jej używa? — 1 
to każdemu wiadomo.
Nieprzyjaciele Słowian od najdawniejszych już czasów 
starają się wmówić w świat, iż Słowianie nie są w sta­
nie rządzić się sami, ani używać przywilejów, jakie na 
narody wkłada polityczna niezależność! Dosyć rzucić 
okiem na nowożytne dzieje serbskie, aby się przekonać, 
o ile twierdzenie takie jest stronne i duchem prostćj 
tylko nienawiści nacechowane.

i Już w7 heroicznym okresie walk o niepodległość, 
Serbia nie jednokrotnie miała sposobność wykazać roz 
winiety.wysoko zmysł polityczny; bywały chwile, iż 
jeden nierozważny krok uczyniony na tóm polu, mógł 
ją pozbawić wszelkich korzyści strumieniami krwi i 
wieloletnią cierpliwością okupiony. A przecie ani groź­
by wrogów, ani podszepty lub wymagania wrzekomycb 
niby przyjaciół, ani chwilowo uśmiechające się polity­
czne korzyści nie były w stanie zwrócić jej z raz obra­
nej drogi, po której wytrwale kroczyć postanowiła, a 
każdy jćj krok odznaczał się niezmierną roztropnością 
dyplomatyczną, jaka tylko może być udziałem narodów 
od wieków w jćj pieluchach wychowanych. Wojna gre­
cka, wojna rosyjsko-t.urecka, wojna krymska, nakoniec 
wojny Czarnogórców, tudzież liczne powstania chrze- 
ściańskich prowincyi tureckich były aż nadto silnemi 
ponętami dla narodu serbskiego do wmięszania się czyn­
nie w akcyą polityczną; ale umiał on wiekami ucisku i 
spotęgowaną nienawiść narodową trzymać na wodzy, ; 
umiał się oprzeć ponętnym słówkom pobraty 
by opiekuna i dobrodzieja cara moskiewskiej 
zykniae nitrdy

go, nie ry-

Wejrzyjmy w życie Spółek naszych!
Kto miał sposobność poznać takowe a mia­

nowicie bywał przy zakładaniu i urządzaniu 
się Spółek , ten wie, że największą trudność 
sprawia brak ludzi zdolnych do prowadzenia 
podobnego interesu. Gdzie się uda wynaleźć 
osobistość zdatną do prowadzenia książek, obe­
znaną jako tako z rachunkowością kupiecką i 
mającą zdolność do rozumienia prawnych po­
stanowień — tam rzecz od razu skończona, 
Spółka z łatwością się zawiązuje, a następnie i 
prosperuje.

To pierwsza trudność i zarazem pierwszy 
punkt oparcia dla Związku.

Trudność ta zmniejsza się prawda z ka­
żdym dniem u nas przez postęp, przez coraz to 
większą liczbę wykształconych młodych ludzi, 
którzy w handlowych zawodach już dziś u nas 
pracują, lub też, przy wzmagającym się intere­
sie dla spraw ekonomicznych, obeznawają się z 
elementarzami rachunkowości i obrotów pienię­
żnych. Wielka zasługa przypada tu naszym 
większym instytueyóm pieniężnym, naszym ban­
kom i filiom, oraz kornandytom takowych, któ­
re coraz więcej ludzi fachowych społeczeństwu 
dostarczają.

Z drugiej strony przecież chwilowo tru­
dność ta wzrosła przez wyraźny zakaz władz, 
które nauczycieli, duchownych i wszelkich u- 
rzędników od Spółek naszych odrywają, a prze­
cież to główny zastęp naszej inteligencyi.

Związek Spółek naszych powinien wni­
knąć szczególniej w ten niedostatek i tak się 
urządzić, ażeby Patron jego był wystarczają- 
cem dopełnieniem, tego, czego zarządom Spó­
łek ku tej stronie nie dostaje. Wyraźnie mó­
wiąc: przystępującym do Związku Spółkom 
powinno przysługiwać prawo żądania i zyski­
wania pomocy Patrona do prowadzenia ksiąg, 
składania i regulowania rachunków, oraz spo­
rządzania bilansu, a to za pewnem, miernćm 
wynagrodzeniem, które nie powinno przenosić 
zwrotu kosztów podróży na miejsce siedziby 
Spółki.

W ten sposób, jak samo przez się z po­
przedniego wynika, tworzenie się Spółek naszych 
nadzwyczajnie stałoby się łatwem, bo na uzna­
niu potrzeby i dobrej woli zwykle u nas nie 
brak.

Drugi punkt oparcia dla Związku, który­
by przysporzył jemu żywotności, Spółkom 
bezpośrednich zeń korzyści, a społeczeństwu 
dał w Związku czynnik silny, jakiego brak 
dotąd.

Spółkom naszym nie dostawa najczęściej po­
trzebnej obrotności w stosunkach prawnych. 
Płynie to z niedokładnej znajomości prawa han­
dlowego i wekslowego, które acz krótkie i bardzo 
szczęśliwie redagowane, dla ścisłych form swo­
ich i tysiącznych komentarzy, rozmaitemi wyro­
kami sądów, a szczególniej trybunału, stało się 
zawiłą i zawikłaną rzeczą, jak sami prawnicy

nek świetnie częstokroć w przyszłości narodową amhi- 
cyą łechcących. Zasługi pod tym względem Miłosza 
Obrenowicza, jako długoletniego naczelnika Serbów, są 
ogromne, a rozwinięte w wielu krytycznych chwilach 
wrodzone jego zdolności polityczne stawiają go w rzę­
dzie najznakomitszych nowożytnych europejskich mę­
żów stanu. Pochodząc z łona ludu, pozbawiony dobro­
dziejstw światła nauki, nieumiejący nawet czytać i pi­
sać, niemniej przeto w nieograniczonej miłości dla oj­
czyzny, tudzież wierności i przywiązaniu współrodaków 
swoich, Obronowicz czerpał siły i mądrość, będące tyl­
ko wyjątkowych organizacyi ludzkich udziałem?

Dzieje narodu serbskiego, jakkolwiek dla nas Po­
laków nadzwyczajnie ciekawe i pouczające, nie dadzą 
się krótkiemi słowy opowiedzieć, ale słusznćm jest w 
chwili, gdy cała Europa oczy swoje na niego ma zw ó- 
cone, gdy powołanym jest może w niedalekiój przyszło­
ści odegrać wielką polityczną rolę, abyśmy poznali bli­
żej okoliczności, które spowodowały wypadki zaszłe w 
naszych czasach w stolicy państwa serbskiego.

I.
Opisanie Belgradu. — Panowanie Michała 

O brenowicza.
Belgrad (Białogród), posiadając dzisiaj około 25,000 

mieszkańców, zachował jeszcze w sobie cechy miasta 
na pół tureckiego. „Ulice w ogólności są ciasne i krzy­
we, bruk nierówny, ostry, niewygodny do chodzenia. 
Wieczorami złe i niedostateczne oświetlenie naftą u- 
trudnia wszelką komunikacyą a w dodatku domy nie 
są ponumerowane, więc ażeby znaleść czyj adres, po­
trzeba rozpocząć formalne śledztwo i kilkunastu przy­
najmniej sąsiadów wypytywać o imię osoby intereso­
wanej. W jednym tylko hotelu urządzonym na sposób

przyznają. Z wekslami łączy się i prawo stę- 
plowe, nie tak proste, iżby go niewdrożeni je­
szcze przewodnicy spółek dostatecznie przestrze­
gać byli w stanie. Do tego ciągłe nowe uzu­
pełnienia i interpretacye obu praw wymagają 
nieustannej ku tej stronie baczności, ażeby za­
wsze być dobrze poinformowanym. Nareszcie 
zanosi się na to, że niebawnie prawo handlowe 
a szczególniej wekslowe ulegnie rewizyi i refor­
mie. Jeżeli się takowa zejdzie razem z refor­
mą cywilnego prawa i ordynacyi sądowego po­
stępowania — wystawić sobie łatwo, jak potrze­
bnym będzie głos ostrzegający, pouczający i ba­
czący ciągle na to, aby nie grzeszyć i nie tra­
cić z nieświadomości, która przed prawem nie 
uniewinnia, a w konkurencyi tylko na śmiech i 
urąganie wystawia.

Takiem czuwającem okiem i ostrzegającym 
głosem powinien być, Związek przez swego 
Patrona. Spółki należące do Związku po­
winny w jasnej, prostej, popularnej formie od­
bierać przez Patrona pouczenia i ostrzeżenia 
w powyższej prawnej materyi, aby z nich ko­
rzystać mogły bezpośrednio, bez pomocy inter- 
pretorów w praktycznym swoim zawodzie. A 
gdyby prócz tego Związek zobowiązał Patro- 
n a uzdolnionego do wygotowania Spółkom wy­
darzających się skarg i informowania w proce­
sach rzeczników, natenczas byłaby to przysługa 
i korzyść widoczna i bezpośrednia, za którą 
wartoby opłacać roczną składkę do Związku, 
gdyż pomoc prawna dostatecznie by takową 
z równoważnia.

Dalej wskazujemy na ambarasy pienię­
żne Spółek. To brak im gotówki na udziele­
nie żądanych pożyczek; drugi raz znowu napły- 

f nęło depozytów lub zwrócono pożyczki, żądań 
nie ma przez kilka tydodni, — a ta stagnacya 
sprawia utratę procentów. Są to zjawiska lo­
kalne, z braku komunikacyi i raportu wzajem­
nego z całością społeczeństwa ekonomicznego 
wypływające. W wiełkiem gospodarstwie społe- 
cznem taki bowiem jest ład naturalny i zadzi­
wiający, że właściwie (nadzwyczajne wypadki i 
położenie, odtrąciwszy owe kryzys pieniężne i 
handlowe) — pieniądz nigdy próżnować nie po­
trzebuje. Kiedy bowiem jeden zawód i jedna 
gałąź ludzkiej pracy właśnie mniej się wytęża i 
ztąd środków do pracy mniej potrzebuje, inna 
natomiast ma właśnie w tej porze swoje zasie­
wy lub żniwa — a więc najbardziej potrzebuje 
pomocy w pracy, czyli pieniędzy i kredytu. — 
Ale tego nie widzi i nie czuje każda lokalność, 
bo zawody i rodzaje pracy ludzkiej zwykły się 
rozsiadać gromadkami w jeograficznych obsza­
rach, od siebie oddzielonych, co mianowicie u 
nas, dla braku komunikacyi się dzieje. Co z 
braku komunikacyi i związku płynie, na to 
Związek właśnie naturalnem lekarstwem i w 
to też szczególniej Związek Spółek naszych
uderzyć, to na pieczy mieć powinien.

Ustawy Związku mają o tem wzmiankę w

kuchnia! Niepodobna sobie wyobrazić większćj męczar­
ni. Jest to parodya kuchni niemieckićj, a wiadomo, że 
kuchnia niemiecka najlepsza nawet, jest jeszcze niezno­
śną. Kapusta surowa, gotowana, kwaszona, kapusta w 
najrozmaitszy sposob sporządzana, stanowi główną pod­
stawę gastronomicznego w Belgradzie repertoaru; je- 
dnćm słowem, można ją znaleść we wszystkich potra­
wach, a nawet w leguminach słodkich.“

lak opisał stolicę Serbii jeden z literatów francu­
skich., , zwiedzający ją w 1868 roku. Od tego czasu o- 
czywiście nie wiele na lepsze zmienić się tam mogło. * 

.W .Belgradzie jest tylko jedno miejsce, gdzie cu­
dzoziemiec pragnący studyować oryginalne właściwości 
grodu, może parę godzin z pewnem zajęciem przepędzić. 
Jest to rodzaj wielkiego bulwaru, nazwany Terra zza, 
wiodący do pałacu książęcego. Tutaj zgromadzają się 
rano setki wieśniaczek z okolicy i odbywa się targ na 
owoce, jarzyny i nabiał. Strój ich ma wiele cech o- 
ryentalnych; mężatki noszą na głowie pewien rodzaj 
czarnego czepca u góry w kokardę zawiązanego, do 
którego przyczepioną jest szeroka, jasnych barw chu­
stka, spadająca na ramiona; dziewczęta zaś chodzą z 
gołą głową i włosami krótko ostrzyżonemi. Jak u je- 
dnycli, tak i u drugich widać prawie zawsze nad pra- 
wćm uchem pęczek kwiatów, zerwanych z ogródków 
przez każdego włościanina około siedziby swojój pie­
lęgnowanych. W lecie noszą one na białej płóciennój 
koszuli, ktorćj końce rękawów zawsze są szlakami haf­
towane, pewien rodzaj kamizelki i spódniczkę jasno- 
kolorową w desenie; fartuch, a czasami dwa, jeden z 
przodu, drugi z tyłu, dopełniają reszty ubrania. Far­
tuszki te, owoc pracy długich zimowych wieczorów, o- 
zdabiąją wzorzyste, często jedwabiem przetykane hafty. 
Pośród tego tłumu tak malowniczo wyglądającego,

_____ * Oha.P.7. Sio 11 VP n i r tP ii n
t



2
wrz
cief

za : 
terr 
paź

zaw
terr
min
sier
tal.
wrz
dzi(
sbr.

DCM
list;
pł.‘
Pos
Ob)
91
zwi
gra
wić
lus:
bar
aki
ak<
3'ii
ka
61
lir

SSL

§ 1 d, ale skończyło się na słabem poczuciu 
— rzecz najważniejsza utonęła od razu i w na­
stępnych paragrafach Ustaw już na wierzch nie 
wypłynęła. Nic napotykamy też o niej ani słów­
kiem wzmianki w rocznein sprawozdaniu komi­
tetu: znać, że nic ku tej stronie nie zrobiono.

Naszem zdaniem punkt to najważniejszy, choć 
i najtrudniejszy.

Sądzimy przecież, że Związek mógłby za­
wiązać bądź z jedną, bądź z wszystkiemi nasze- 
mi większemi instytueyami kredytowemi odpo­
wiednie stosunki, któreby dawały Patronowi 
możność ułatwienia obiegu kapitałów korzyst­
nego dla Spółek, może na podstawie wymia­
ny. Rozumiemy przez to rodzaj konta bieżą­
cego dla każdej do Związku należącej Spółki, 
na którem równoważonoby to, co Spółka depo­
nowała tern, co wzięła i to po równej sto­
pce procentowej.

Rzecz to przecież głębszej rozwagi zbiorowej, 
a więc — Komitetu Głównego i Walnego Ze- 
brania.

Kończąc reasumujemy:
Brak równowagi, który widzimy w do- 

tychczasowem urządzeniu Związku Spółek 
naszych, równowagi między obowiązkami a pra­
wami czyli ciężarami a zyskami, mógłby usu­
nięty być przez to, że nalężące do Związku 
Spółki miałyby pewną, dowodną i wystarcza­
ją:

1. radę i pomoc te cli ni czn ą w prowadze­
niu książek i rachunkowości;

2. pomoc prawną w ciągiem objaśnianiu
ich o rozwoju ustawodawstwa i prakty- 
cznem stosowaniu jego przepisów;

3. pomoc w obrotach kapitałów, czy to przez 
umieszczanie zbytecznych swoich zasobów, 
czy przez zaciąganie łatwe i korzystne 
pożyczek.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył mianować prywatnego docenta przy uniwer­

sytecie heidelbergskim dr. Adolfa Dochow zwyczajnym pro­
fesorem fakultetu prawnego przy uniwersytecie w Halli.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Zurych, 2 września.
(Eeplika na artykuł Kuryera Poznańskiego p. n. Kores" 

pondencya’z Zurychu w Dzienniku Poznańskim).
(sk.) Pozawczoraj dopiero odczytałem w Kurye-

rze Poznańskim artykuł wymierzony przeciw’ ko- 
respondencyi, którą wysłałem do was w przedmiocie 
moskiewskich zabiegów w Rzymie. Usprawiedliwił on 
zupełnie moje przeczucia co do sposobu, w jaki mi od­
powiedzą pisma tej tendencyi, co Kury er. Wstrzyma­
łem się z repliką, ponieważ wypadało mi wprzód po­
rozumieć się z osobą, która mi udzielić łaskawie raczy­
ła owTych zakwestyonowanych wiadomości, — Obecnie

V przystępuję do niśj z tem większą otuchą, im mocniej 
Z przekonany jestem, iż nieuprzedzeni czytelnicy wasi, o 

których sąd głównie mi chodzi, po wyjaśnieniach ni­
żej podanych nie podpiszą wyroku wydanego o liście

q moim przez Kuryera Pozn.
|] Wyjaśnienia zaś te są następujące,:

Kilka dni przed wysłaniem do was listu widzia-
8 łem się z p. F. H. Ducłiińskim, obecnie konserwato- 
l rem muzeum rapperswylskiego. Wiedząc, że jestem wa­
li szym korespondentem, zaczął mówić o liście, który o- 
v trzymał niedawno z Rzymu i udzielił mi zeń wiado­

mości, które podałem w korespondencyi. Był nawet na 
i tyle łaskaw, że mi odczytał odnośne ustępy i pozwolił
* użyć takowych przy pierwszej zdarzonej sposobności. 
lt Rozwodził się on także szeroko nad konieczną potrze­

bą poruszenia tej sprawy i radził pomyśleć nad tern,
w jaki sposób najlepiej możnaby oświecić bałamuco- , 
nych przez Moskali prałatów rzymskich i przedstawić 
im stan rzeczy jasno i prawdziwie. Gdy wspomniałem i 
o petycyi zbiorowćj do Stolicy Apostolskiej, odrzekł mi, j 
iż skutkom jej nie ufa zbytnie, lecz że na razie i to 
może być dobrćm, byle tylko nacisk w niej położonym 
był na tę okoliczność, iż mowa moskiewska, pominąw­
szy, że nienawistną jest dla Polaków, już i z tego po-

przechadzają się kucharki Niemki, utrzymywane tutaj 
prawie w każdym zamożniejszym cokolwiek domu, a I 
strój ich ciemny, jednostajny i na sposób wiedeński 
przykrojony, niemile odbija od świetnych i wesołych ; 
barw ubrania niewiast serbskich.

Zresztą w innych stronach miasta widać jeszcze 
wciąż nieustanną walkę pomiędzy tem co jest, a tem, 
co ma być z czasem. W bazarze naprzykład większa 
część sklepów jest jeszcze urządzoną na sposób turec­
ki, inne przybierają już powierzchowność europejską. * 1 
Przed kawiarniami spotyka się ludzi uzbrojonych w 
pistolety i długie noże za pasem, w strojach do poło­
wy’ wchodnich; są to tak nazwani kapitanowie, naczel- : 
nicy powiatów z prowincyi, albo Bośniacy, mniej wie- i 
cćj czasowo w stolicy przebywający. VViększa część 
drobnych kupców nosi na głowie fezy, kaftany’ wzo- ' 
rzyste, szerokie, dochodzące do kolan pantalony i ko- ! 
lorowe kamasze; ale urzędnicy, studenci, bogatsi mic- 1 
szczanie ubierają się po niemiecku. Kobiety należące i 
do wyższego towarzystwa, sprowadzają sobie modne | 
stroje i kapelusze z Wiednia, uboższe mieszczanki no­
szą się na pól po staroświecku, to jest głowy obwijają 
jedwabnemi chustkami zdobnemi w jakie świecidełka, 
kaftaniki zaś z haftowanemi rękawami przepasują sze- 
rokiemi wstęgami, spadającemi od pasa po jasnego ko­
loru spódniczce aż do ziemi.

Chcąc odetchnąć świeżem powietrzem, potrzeba 
się udać za miasto, na dolinę Topczydere; jest to punkt 
zborny całej miejscowej elegancyi. Po drodze spotyka 
się mnóstwo ekwipażów, pomiędzy pięknemi klombami 
kwiatów przechadza się wiele elegancko wystrojonych 
kobiet w towarzystwie mężczyzn, rozmawiających wszyst- 
kiemi europejskiemi językami.

Książe Michał Obrenowicz,* zamordowany niespo­
dzianie w roku 1868, miał sobie za najgłówniejsze za-

wodu nie może zastąpić polskićj w obrzędach kościel­
nych, iż brak w niej tradycyi katolickich i ducha pol­
skiego.

Znając szanownego naszego etnografa, jako gorli­
wego obrońcę instytucyi kościoła katolickiego i obawia­
jąc się, abym, źle co zrozumiawszy, nie napisał czego­
kolwiek z prawdą niezgodnego, odczytałem mu napi­
saną w tćj sprawie korespondencyą. Wysłuchawszy 
jćj zrobił mi uwagę tylko co do kilku wyrazów i ży­
czył, abym je wykreśli! ze względu, iż mogłyby za­
nadto zatrwożyć publiczność polską. Były to wyrazy 
wyjęte z listu jego rzymskiego korespondenta. Mnie­
mam, iż z uwagi, że sprawa taki obrót wzięła, mam 
prawo je tu przytoczyć. Po słowach listu: Kwestya ję­
zyka moskiewskiego wisi — następowały słowa: „Mó­
wił mi niedawno kardynał Antonelli: c’est 
une question brûlante!“ Uczyniłem zadość jego 
życzeniom i poprawiony w taki sposób list wysłałem.

Oto geneza korespondencyi mojej z dnia 20 sier­
pnia.

Przypatrzmy się teraz sposobowi, w jaki wystę­
puje przeciw niej Kury er Poznański.

Sam ton nieco zakłopotany artykułu jego świad­
czy, iż w słabą uderzyłem stronę. Jako pismu, bro­
niącemu wszystkiego, cokolwiek w Rzymie postanowią 
i zamierzą, nie wypadało mu jednak przyznać tego 
otwarcie. Jakżeż więc pozbyć się natręta, który śmiał 
wyciągnąć na jaw to, co chciano by mieć ukrytćm?

Najprzód stara się uprzedzić czytelnika przeciw 
moim doniesieniom i nazywa je potwarzą w rodzaju 
tych „jakie kują systematycznie i jakiemi skrzętnie ob­
dzielają prasę europejską znani nieprzyjaciele apostol- 
skićj stolicy.“ Dalej podsuwa mi cel, jakiego nigdy 
nie miałem, a wreszcie pomijając to, o co głównie cho­
dzi, zbija, aby zwrócić uwagę czytelnika w inną stro­
nę, ustępy listu mniejszćj wagi.

Zaprzeczywszy całćj osnowie listu „jak najsilniej,“ 
dodaje kilka wierszy niżej: „Być może, że między 
prałatami rzymskimi znajdują się tacy, którzyby radzi 
widzieć stolicę Apostolską wchodzącą na drogę ustępstw 
wzgledćm „Rosyi;“ wszelako nie tacy kierują sprawa­
mi kościelnemi, a Ojciec święty, który dotąd zawsze 
troskliwość rodzicielską kościołowi polskiemu pokazy­
wał i nadal niezawodnie tćj troskliwości nie złoży.“

Czy w liście moim jest miejsce, któreby podawało 
w wątpliwość dobre dla nas usposobienie papieża ? Czy 
główny nacisk nie jest tam położony raczej na to wła­
śnie, co Kury er sam niejako przyznaje, t. j., że mię 
dzy rzymskimi prałatami być może istnieje partya 
przychylająca się do zadość uczynienia uroszczeniom 
Moskwy? Czemuż to Kury er, zamiast bronić pa­
pieża, o którym w 1'ście ani wzmianki niema, nie ob­
jaśni! nas raczej w czćm i jak dalece twierdzenie mo­
je jest mylnćm? To że papież nie pozwoli owym pra­
łatom wziąć góry, nie może nas uspokoić na zawsze. 
Zresztą choćby przychylność Piusa IX. dla Polski 
była jak największą, to zawsze zrozumiałą będzie na­
sza niespokojność w obec tćj okoliczności n, p., że ko- 
misya rytuałów w Rzymie, czy jak tam ją zowią, sta­
nowiącą o sprawie języka w obrządkach, w większej 
części, a inoże i jednogłośnie zgadza się na propozy- 
cye Moskwy. Czyż ci, o którychgskórę — a raczej o 
których wiarę, tradycye, zwyczaje, narodowość chodzi, 
nie mają w takim razie powodu obawiać się, iż na­
dejdzie chwila, kiedy papież ulegnie rozmaitego rodza­
ju przedstawieniom i przychyli się ku temu, co nazna­
czeni przezeń komisarze za dobre uznają? Czy nie 
mają oni prawa starać się wszelkiemi siłami o niedo­
puszczenie podobnego postanowienia? O niechaj mi 
Kury er wierzy, nie „rehabilitowanie tych, co bez 
przerwy kują fałsze o Rzymie“ nie „demonstracyą 
dziennikarską“ miałem na celu, lecz cbciałem, byśmy 
w zastępstwie zagrożonych a na milczenie skazanych 
braci naszych pomyśleli na seryo o środkach oświe­
cenia i naprowadzenia na właściwą drogę tych prała­
tów rzymskich, których Moskale obalamucili i których 
istnieniu sam Kury er nie przeczy.

Kury er zaręcza dalej „stanowczo“, że artyku­
ły Correspondent de Genève nie były jedynie wy­
razem zdania pojedynczej osoby. Mnie zaś chodziło 
o to, że one nie są wyrazem zdania wszystkich kar­
dynałów czy prałatów rzymskich i że wielu, bardzo 
wielu z nich nie zgadza się z niemi. Czy Kuryer 
przyznając istnienie partyi moskiewskiej w Rzymie, nie 
potwierdził tego jak najdobitniej? Jakże nazwać po 
tem jego tak nieoględne miotanie słowem: potwarz?

Wreszcie twierdzi Kury er, że przyrzekłem ogło­
sić w razie potrzeby albo żądania list owego ducho­
wnego z Rzymu i domaga się tego odemnie. Gdybym 
należał rzeczywiście do kategoryi korespondentów, do 
której mnie Kuryer zalicza, to odpowiedziałbym mu 
mniej więcej w następny sposób: „Cbcesz mój Panie z 
formy i treści listu dowiedzieć się coś bliższego o au­
torze jego, by go módz wskazrć swojej partyi dla u- 
karania za niedyskretność.— Nic z tego nie będzie.“ 
Że zaś nigdy inaczej nie pisuję jak w dobrej wierze i 
przeciwny sposób pisania potępiam, to odpowiem Ku-

danie przekształcić Serbią na państwo europejskie, roz­
winąć w społeczeństwie jćj zamiłowanie do cywilizowa­
nego życia i postępu wszelkiego rodzaju. Atoli ohydna 
zbrodnia, niemająca nawet pozorów politycznych na 
swoje usprawiedliwienie, położyła kres rozpoczętym na 
pól jego pracom około odrodzenia kra ju i zabezpiecze­
nia mu w rozmaitych gałęziach przemysłu i rójnictwa 
dobrobytu.

Był to człowiek przesiąkły na wskroś duchem cza­
su i kiedy jego ojciec żył w Rumunii na wygnaniu, 
on tymczasem przebiegając Europę, pracował nad swo- 
jćm wykształceniem, albo słuchał nauk w beidelberg- 
skim uniwersytecie. Później, gdy stary Miłosz, ojciec 
jego, został napowrót do kraju przywołanym, jako już 
następca tronu, w ciągu ośmnastu miesięcy miał spo­
sobność zapoznać się bliżej z krajem i zrozumieć jego 
najważniejsze i najgwałtowniejsze potrzeby. Zresztą, 
trzymał się on zwykle na uboczu, nie zawiązywał bliż­
szych stosunków z współrodakami, gdyż często prze­
paść zakorzenionych od wieków przesądów i umysło­
wego zacofania, przegradzała go od starych wojowni­
ków niepodległości, wychowanych w szczęku broni i 
tradycyjnćj niewoli paszów belgradzkich. Kiedy śmierć 
Miłosza powołała go na tron, miał on wtedy lat trzy­
dzieści sześć.

W dniu objęcia władzy nowy książę wydał do na­
rodu proklamacyą, w której powiedział, iż „odtąd w 
Serbii prawo panować będzie.“ Słowa te zwiastowały 
upadek despotyzmu i nową konstytucyjną dla kraju 
erę. Turcya pomimo ber a tu sułtańskiego, wydanego 
w roku 1830, a w którym uznaje następstwo tronu 
dziedziczne, teraz odmówiła wznowienia takowego. Mi­
chał nie troszcząc się o to wcale, ogłosił się dziedzi­
cznie panującym pod imieniem Obrenowicza III, co 
mu odrazu zjednało serca wszystkich poddanych. Tur­
cya też widząc, co się dzieje, pospieszyła z nadesłaniem

ryerowi, iż nigdzie w korespondencyi nie przyrze­
kłem ogłoszenia listu i tego tylko dotrzymać powinie- ! 
nem, do czego się zobowiązałem. Zobowiązałem się 
zaś jedynie do uzyskania „poparcia prawdy słów moich 
świadectwem znanego w świecie naukowym i poważa­
nego powszechnie ziomka.“ P. Ducbiński, mniemam, 
jest takim ziomkiem. Obiecał mi też uroczyście, że na | 
podstawie listu z Rzymu otrzymanego wystąpi w o- ' 
bronie mojćj i oświadczenie swoje przeszłe samemu 
Kuryerowi Poznańskiemu. Sądzę, że Kuryer ! 
ogłosi to oświadczenie i zadowoli się niem bez zacyto­
wania listu rzymskiego i osoby, która go pisała.

Oto jest odpowiedź moja Kuryerowi Poznań­
skiemu.

Teraz zaś nie weźmie mi Kuryer za złe, że wy­
kłóciwszy się z nim, dam mu jednę radę. Obciąłbym 
bowiem, aby się przekonał, że jestem lojalnym przeci­
wnikiem nie zaś potwarcą, W jednym z artykułów 
swoich przytacza on następne słowa Sienkiewicza: 
„Jako wśród borów swoich zdybany przez niedźwie­
dzia — równie i pod napaścią najazdu Słowianin lgnął 
do ziemi, imię tracił, dech taił i tak się tylko z sumie­
niem i z ojczyzną ratował i burze przeczekiwał“ — i 
radzi nam, a byśmy i my podobnie czynili. Niechże 
więc i on idzie za tym wedle tego — niech i on przy­
lgnie do ziemi ojczystej, a nie naprawia swego lotu ku 
niebu, bo nie dosięgnąwszy jako śmiertelnik tego osta­
tniego i odbiwszy się od ziemi, zawiśnie w przestwo­
rzu bez granic z oczyma ku Rzymowi zwróconemi. 
W takiej pozycji trudno mu będzie do nas przema­
wiać. Nie zrozumiemy go, choćby i tubę miał przy 
sobie — a spory, jak niniejszy zamiast zmniejszać się, 
powiększą się tylko.

NIEMCY.

* SSerliii, 3 września. Książe Gorczaków przy­
był już do Berlina, księcia Bismarcka spodziewają się 
dzisiaj z Warcina. Równocześnie powraca w tych 
dniach do stolicy minister wojny lir. Roon i feldmar­
szałek hr. Moltke. W tych dniach ma się odbyć, jak 
się dobrze zwykle poinformowana dowiaduje Kreuz 
Ztg„ narada ministrów, jako wstęp i punkt wyjścia 
w naradach z zagranicznemi mężami stanu. Wrzeko­
ma nota lir. Andrassego zmyślona przez dziennikarzy 
wiele narobiła hałasu. W nocie tćj zapewnia lir. Au- 
drassy Francyą, że nie ma się czego obawiać ze stro 
ny Prus i że mocarstwa ościenne z pełnym są zawsze 
dla niej szacunkiem. Sens i cel całćj tej zmyślonej 
noty wymierzonym był zdaje się przeciw Niemcom i 
wskazywał w dali na możebne przymierze austryacko- 
rosjjsko-francuskie. Ztąd z tą większą radością pod­
niosła prasa niemiecka tę dziennikarską kaczkę i co 
żywo wykazała nie istnienie podobnej noty, a raczej 
depeszy przesłanej różnym dworom europejskim. Pan 
Thiers dał stosowne instrukeye posłowi francuskiemu 
przy dworze berlińskim p. Gontaut-Biron, który w 
tym celu zjechał do Trouville i konferował z prezy­
dentem rzeczypospolitej francuzkiej. — Gontaut-Bi­
ron ma przedewszystkiem wedle życzenia p. Thiersa 
postarać się o audyencyą u cesarzów Rosyi i Austryi, 
i zaciągnąć u samych monarchów, o ile się da, bliższych 
informacyi co do ich planów, mianowicie co do Fran- 
cyi. Tyle dotąd co do zjazdu monarchów w Berlinie. 
— W Bawaryi przesilenie ministeryalne w tem sa­
mem ciągle jeszcze pozostaje stadyum, p. Gasser nie 
udało się dotąd złożyć gabinetu. Dzienniki bawarskie 
zachowują pod tym względem jak największe milcze­
nie, bojąc się, aby niebacznem jakiem słowem nie wpły­
nąć na postanowienie sfer najwyższych i nie zaszko­
dzić przez to bez myśli na ukończeniu może już bę­
dącym naradom.

Konferencya biskupów zbierająca się 17 b. ni. we 
Fnldzie, której przewodniczyć będzie arcybiskup koloń- 
ski, trwać ma wedle Frankf. Z tg. trzy dni. Głó­
wnym przedmiotem stojącym na porządku dziennym 
obrad, jest stanowisko zakonów w obec najnowszych 
ro porządzeń rządowych. Biskupi naradzać się będą 
nad tem, jaką należy obrać drogę zagrożonym zako­
nom w różnych prowincyacb państwa i jak w obec 
tego ma się zachować kościół i biskupi. Z biskupów 
południowych Niemiec nie przybędzie na konferencya 
tylko biskup ze Speier.

Minister oświecenia wydał rozporządzenie do od­
nośnych uniwersytetów, a zwłaszcza do komisji egza­
minacyjnych, aby w zaświadczeniach kandydatów wyż­
szego stanu nauczycielskiego zamieszczano odtąd wy­
raźnie przy jakim uniwersytecie i jak długo był kan­
dydat członkiem jednego z trzech seminaryów wydziału 
filozoficznego. Ważne to rozporządzenie przyczyni się 
znacznie do rozprzestrzenienia wiedzy wyższych nau­
czycieli i da zarazem rękojmię zdatności i wykształce­
nia rządowi w posuwaniu nauczycieli na wyższe sto­
pnie i pensye. Nie ulega bowiem wątpliwości, że o 
ile tak zwane repetitoria przy wydziale prawni-

Micbała chciano zawsze uważać w Konstantynopolu nie 
za akt dziedziczności, lecz raczej za skutek dobrowol­
nego Serbów wyboru.

Ludzie, których książę do współurzędu wezwał, 
nie troszczyli się zgoła o te subtelności dyplomatyczne; 
pierwsze miejsce zajmował pomiędzy niemi Eliasz Ga­
raszanin, jako minister spraw zagranicznych, a zarazem 
szef gabinetu, drugie Marinowicz, prezes senatu. Ga­
raszanin ur dzony roku 1807 w Szumadyi, tćj kolebce 
niepodległości serbskiej, będącej także rodzinnem gnia­
zdem starego Miłosza, od wioski Garach otrzyma! na­
zwisko swoje. Ojciec jego Milutyn, był niegdyś iczlon- 
kiem rady, złożonej przez Karageorgiewicza z główniej­
szych przywodzców narodowych i ci stanowili niejako 
zawiązek obecnego senatu. Pierwotnie poświęcał się 
stanowi kupieckiemu, za kantorem handlowym w Szu- 
mli wyuczył się po niemiecku i poznał stan i potrzeby 
Europy. Pomimo niedokładnego Wychowania, człowiek 
ten umiał sobie zawsze dać radę w rozmaitych okoli­
cznościach, energią zaś charakteru i przytomnością u- 
mysłu, potrafił na siebie zwrócić uwagę współziomków. 
W zapasach poprzedzających upadek Obrenowicza I., 
stał on w pierwszym rzędzie opozycyi, to też w roku 
1844 został mianowany ministrem spraw wewnętrznych 
a w roku 1852, prezesem ministrów. Zajmując tak 
wysokie w kraju posady, umiał zawsze odgadnąć to, 
czego nić miał sposobności nauczyć się; z jego inieya- 
tywy wzięto się do przebijania dróg publicznych przez 
niedostępne dotąd lasy, on pierwszj’ położył fundamen­
ta szkolnego elementarnego wychowania, on skłaniał 
zamożniejsze rodziny do wysyłania młodych ludzi po 
naukę za granicę. Co się zaś tyczy polityki zagrani­
cznej, Garaszanin umiał rozwinąć niemało taktu i sta­
nowczości w postępowaniu. Stawiał zawsze silny opór 
Rosyi, która chciała gwałtem wpychać Serbią w nie­
ustanne rewolucyjne ruchy Bułgarów i Bośniaków; 
sprzeciwiał sic także nołitycp. Austryi. dopuszczającej

czym zwłaszcza żadnych prawie nie osięgają rezulta­
tów, o tyle seminarya dla filologów, historyków i filo­
zofów są główną prawie podstawę ich wyższego wy­
kształcenia i dają im sposobność objęcia, strawienia i 
zastosowania nabytych wiadomości przez słuchanie od­
czytów i własne studya.

Wybór radzcy sprawiedliwości Forckenbecka na 
pierwszego burmistrza Wrocławia, zatwierdzonym zo­
stał przez cesarza w Gasteinie.

Jak równocześnie wszystkie niemieckie donoszą 
dzienniki, ma przjjśćjuż na przyszłej kadencji sejmowej 
projekt dodatku do pensyi urzędników jako wynagro­
dzenie za mieszkanie. Dla urzędników Berlina ma 
dodatek ten wynosić 15 procent pobieranej pensyi.

F R A N C Y A.

i

* Pary», 2 września. Dzienniki francuzkie w 
obec berlińskiego zjazdu monarchów zwracają się nagle 
do Włoch i zarzucają im niewdzięczność dla Francy i, 
która głównie przywróciła im polityczną samodzielność 
i postawiła je na nowo w rzędzie mocarstw europej­
skich, starając się wszelkiemi argumentami dowodzić, 
że większość włoskiego narodu już dla samego pokre­
wieństwa ras musi sympatyzować z Francyą i rzeczy­
wiście jest jćj przychylną. Franeya ze swej strony, 
piszą dzienniki francuzkie, może przyjazną podać rękę 
narodowi, który żałuje swego odstępstwa. Naturalnie, 
Ż3 dzisiejsza polityka nie może już mieć nic wspólnego 
z jakiemiś sentymentami i powinna być czystą polity­
ką interesów. Zdaje się, że pomimo zaręczeń p. Thier­
sa, pomimo spokoju, z jakim Franeya na pozór wita 
zjazd berliński i oczekuje jego nieprzewidzianych skut­
ków, wewnątrz kraju, pomiędzj’ mężami stanu zrodzi­
ła się w obec gotujących się faktów, usprawiedliwiona 
obawa o własną przyszłość i nakazuje jćj bądź co bądź 
szukać wszelkiemi drogami i sposoby sprzymierzeńców. 
Dziiejsza Franeya nie ma żadnego widomego sprzy­
mierzeńca , a odwiedziny ks. Wales u. p. Thiersa w 
Trouville w przededniu gotujących się wypadków cho­
ciażby mogły dawać pozór rzeczywistej przyjaźni an­
gielskiej monarchii do Francji, nie wiele jednak przy- 
więzują do niej wartości w obec neutralnej i czysto 
spekulacyjnćj polityki angielskiej, jakiej od czasu 
Szleswigskiéj kampanii zdaje się Anglia wyłącznie 
hołdować. —■ Ztąd też prasa francuzka wykazawszy 
nasainprzód nieinożebność wspólności interesów po­
między Rosyą a Niemcami, szukała tu najprzód punk­
tu wyjścia i pokierowania opinią na własną korzyść, 
która nie do tyle niemożebną, jakby to ją niemiec­
kie cbciały uczynić organa, a Franeya pamięta do­
brze owo entente cordiale Napoleona III z Aleksan­
drem II, pomimo klęski pod Sebastopolem, przy­
mierza, którego utrwaleniu przeszkodziło powstanie 
polskie z r. 1863. Obecnie zwrócone oczy Francyi 
na Włochy, które bytnością włoskiego następcy tronu 
w Berlinie cbciały niejako zaznaczyć przyjaźń swą z 
pogromcą Francyi. Z pomiędzj’ wielu artykułów tylu 
francuzkicb dzienników, których powtarzać niepodobna, 
pisze Soir pomiędzy innemi co następuje: „Przyszły 
papież musi się pogodzić z Włochami, a Niemej’ nie 
poprzestaną w przyszłości wyciągać rękę coraz dalej 
aż po Tryest i Wenecyą i w ten sposób nieprzyjaciele 
Francyi będą samo przez się nieprzyjaciółmi włoskiego 
państwa.“

Hrabia Paryża podróżuje po Francyi i wszędzie 
każę sobie przedstawiać bogatych fabrykantów i wpły­
wowe osobistości; obecnie bawi w Rouen.

Prezydent Thiers zabawi aż do 25 b. m. w Trou- 
ville i porzucił już zamiar udania się na czas niejakiś 
do Fontainebleau, odwiedzi tylko 5 b. m. miasto Havre, 
jak to francuzkie donoszą dzienniki. Przed kilku dnia­
mi odbył prezydent przegląd załogi w Trouville, a mia­
nowicie artyleryi, przyczćm rozdał nagrody pomiędzy 
kilku wojskowych, którzy się w ostatniej odznaczyli 
kampanii. Trzydziestu wojskowych otrzymało oznaki 
honorowe.

Trzeci sąd wojenny skazał jenerała Cluseret, puł­
kownika Rażona i członka komunj’ Lefranęais in con­
tumaciam na śmierć.

Liberté donosi, że p. Thiers wcale nie jest prze­
ciwnym nominacyi wiceprezydenta, a jeżeli przed nie­
dawnym czasem wręcz oświadczył się przeciw tćj no- 
minacj i, to jedynym była do tego powodem nieufność 
Izby, jaką upatrywał w domaganiu się jćj wiceprezy­
denta dla Francyi.

Dzień 2 września obchodzony tak uroczyście i z 
takim tryumfem w Niemczech, oburzył Francuzów, a 
mianowicie p. Gambettę i jego stronników. Pomimo 
tego jednak należy się prezydentowi wielkie uznanie i 
wysoki takt polityczny, że zabroni! we Francyi uro­
czystego obchodu 4 września, jako rocznicy ogłoszenia 
rzeczypospolitej francuzkiej. Oto okólnik rozesłany 
przez ministra spraw wewnętrznych do wszystkich pre­
fektów :

Wersal, 21 sierpnia.
„Z powodu rocznicy 4 września ponawiam in-

się systematycznego poniżania księcia Aleksandra Ka- 
raąeorgewicza ty obec Turcyi. *) Trzymał się chętnie 
państw zachodnich, Anglii i Francyi, bo protekeya ich 
nie zagrażała w niczem niepodległości kraju. Kiedy 
panowanie Karageorgewicza w Serbii okazało się nie- 
podobnó n, wtedy skupczyna zamianowała Garaszanina 
naczelnikiem rządu tymczasowego z warunkiem złoże­
nia steru państwa powtórnie w ręce starego Miłosza. 
Nikt więcej od niego nie mógł być użyteczniejszym 
przywołanemu na tron księciu i silniejszej moralnej 
podpory mu udzielać.

Marinowicz zaś urodzony 1821 roku w Serajewie 
w Bośni, będąc początkowo w przybocznej kancełaryi 
Miłosza, nastęmie wysłanym został jego kosztem do 
Paryża, dla dokończenia edukacyi. Powróciwszy z tani- 
tąd, awansował w krotce ira dyrektora w ministerstwie 
spraw zagranicznych, a w roku 1856 został już mini­
strem finansów. Za czasów swojego dyrektorstwa, wy; 
słanyna był w misji poufnej do Paryża i Londynu > 
nie mało przyczynił się do uchronienia Serbji przed 
okupacyą austryacką. Jako minister skarbu, wypra' 
cował projekt kodeksu i w Belgradzie założył trybunał 
handlowy. On także poprawił cały system podatkowjj 
a przez umiejętnie zastosowaną metodę amortyzacyjni) 
ułatwił możność wielu kontrybuentom uiszczenia się z 
dawniej pozaciąganych względem państwa długów.

*) W. roku 1840, naród serbski złożywszy z tronu Miłosz» 
Obreuowicza i skazawszy go na wygnanie, w jego miejsce obrał

i na panującego Aleksandra Karageorgewicza, syna pierwszego 
bohatera niepodległości. Ale trafiwszy z deszczu pod rynnę, w
roku 1858 przywołał napowrót Miłosza.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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girukcye okólnika . z 24 sierpnia r. z. i wzywani pana 
Jo uprowadzenia ich w wykonanie, jeżeli potrzeba się 
ojcaże, za Pomocą srodkow, które ustawa daje panu do 
jyspozyoy/- Do przyczyn wymienionych w tym okól­
niku i które zachowały cala swoją prawomocność, do­
jąć należy powody najwyższej wagi, dobyte z teraźniej- 
.zvch okoliczności.
’ "W rzeczy samej, więcej jak kiedykolwiek Francya po- 
[tzebuje ciszy i odpoczynku, aby doprowadzić do szyb- 
Jjiecro i dobrego zakończenia ważną operacyą pożyczki 
j]a przyspieszenia oswobodzenia ziemi i utrwalenia za- 
cliowawezej rzeczypospolitej. Zakażesz pan zatem wszel­
kich biesiad i publicznych zebrań, jak również i tych, 
yóre udając formę prywatną, nie mniej miałyby cha­
rakter publiczny lub które mogłyby obudzić wzrusze- 

Lje i zamieszanie na zewnątrz.
Rząd spodziewa się zresztą, że dość panu będzie 

odezwać się do patryotyzmu osób mających zamiar u- 
rządzić te manifestacye, aby one ich zaniechały. Ró­
wnież skłonisz pan municypalne zarządy do nieprzy- 

Ijęcia najmniejszego w nich udziału, przypominając im, 
¿e jeżeli w kwestyach społecznych, mają one swobodę, 
której władza ani myśli zaprzeczać, to w kwestyach 
p„rządku publicznego są one podwładnymi ajentami i 
¿e ich obowiązek posłuszeństwa w obecnym wypadku 
je3t tern ściślejszy, że ich wmięszanie się bezpośrednie 
jo manifestacji, które uważamy za właściwe zabronić, 
ucZyniloby z ich strony niepodobnem spełnienie spa­
dającego na nich posłannictwa, aby te manifestacye 
dozorować i w razie potrzeby powściągnąć.

(podp.) Wiktor Lefranc.
Znany drukarz Plon zaskarżył obecnie ekscesarza 

o sumę 332,299 fr. 65 cent, niezapłaconą przez Na­
poleona III za druk wielkiego swego czasu rozgłosu 
dzielą pod tytułem: Życie .Juliusza Cezara.

Wielka karta Francyi, nad którą pod kierunkiem 
to. Elie de Beaumont pracowano już od lat kilku, ma 
¡być wykończoną aż do maja przyszłego roku i wysła­
na na wystawę wiedeńską.

WŁOCHY.
* Ezym, 30 sierpnia. Według należycie poin­

formowanych dzienników, mianowanie msgr. Guiberta, 
hreybiskupa paryzkiego i msgr. Chigi nuneyusza apo­
stolskiego, kardynałami, jest już rzeczą dokonaną. — 
pbadwaj przybędu niedługo do Rzymu, aby z rąk Oj 
pa św. odebrać kapelusze kardynalskie. Następcą zmar- 
(ego przed kilkoma dniami kardynała Quglia, ma być 
sardyna! Capalti.
i Najświeższe doniesienia mówią, iż rzymsko-kato- 
icki patryarcha Babilonu, obrządku chaldejskiego mgr 
Józef Andu (obrany dnia 11 czerwca 1848) oderwał 
ię od stolicy apostolskiej oświadczając się w wydanem 
orzez siebie piśmie przeciw nieomylności p ipiezkiej.

W braku politycznych wiadomości zajmują się 
Izienniki włoskie sprawami wojskowemi, napadając przy 
em bardzo gwałtownie na ministra wojny jen. Ricotti, 
ftóremu zarzucają, iż niedołężnie przeprowadza orga- 
lizacya bersaglierów, ogólną służbę wojskową, usunię­
te zastępstw i utworzenie milicyi prowincyonalnej —■ 
ymczasem skończyło się na ubraniu armii w nowe 
¡nundury, w których żołnierze wyglądają jeszcze nie- 
fgrabniej, niż dawniej. Ula milicyi potrzebuje Ricotti 
10,000 oficerów, a do tego czasu zgłosiło się tylko 2 
ysiące, z której liczby musiano wyłączyć 700 jako 
liezdatnych i niedołężnych.
I Gazetta d’Italia zamieściła przed kilkoma dnia- 
hti artykuł, w którym oznajmiła, iż Jezuici postanowili 
bądź co bądź namówić Ojca św., aby zechciał przenieść 
eię do Belgii, rząd atoli wersalski zwrócił uwagę gabi- 
lietu belgijskiego na trudności, jakie mogłyby powstać 
itąd dla Belgii i Francyi i że przeto jest interesem 
>bu państw, aby ojciec św. pozostał w Rzymie, a przy­
najmniej, aby nie przenosił swej rezydencyi do Belgii, 
r Dziś korespondent rzymski powyższego dziennika 
apewnia, że Jezuici starają się o skłonienie Ojca św. 

lo przeniesienia swej rezydencyi do Anglii. Ojciec 
j'>t. nie zgadza się przecież na ten projekt raz, iż oba­
wia się klimatu angielskiego, drugi raz, iż jest prze- 
tonanyin, że jedynie obecność jego w Rzymie wstrzy­
kuje ministra Lanza od bezwzględnego zniesienia za- 
fónów religijnych.

komych nieformalności przy wyborach, który 
stronnictwo klerykalne odparło.

Berku, 4 września. Ks. Bismarck przy­
jął jeszcze wczoraj wieczorem bawarskiego po­
sła przy papieżu lir. Tauffkirchen.

Monachium, 4 września. Potwierdza się, 
że prezes sądu Neumayr nie przyjął ofiarowa­
nej mu teki ministerstwa sprawiedliwości. Ró­
wnież prezes rejencyjny Zwehl wacha się dotąd 
z objęciem ministerstwa spraw wewnętrznych.

Haga, 3 września. Dzisiejsze posiedzenie 
kongresu Internacyonału odbyło bardzo burzli-- 
we narady nad kwestyą, czy kongres należy 
odbywać w centralnym czy federacyjnym sen­
sie. Deputowani hiszpańscy opuścili w skutek 
burzliwej sceny zgromadzenie.

Berlin, 4 września. Zamówienia na akcye 
banku lcllusa nadeszły w wielkiej ilości. W ku­
pnie akcyi po 107 talarów brano bardzo żywy 
udział.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

* Poznan, 4 września. Ostatni numer (201) Gaz. Toń 
jak taż sama donosi gazeta, skonfiskowany został wczoraj wie­
czorem przez polieyą z rozkazu król, prokuratoryi, z powodu 
artykułu wstępnego, zaczynającego się od wyrazów; „Welch’ 
eine Wendung durch Gottes Führung.“ Zabrano wszystkie 
egzemplarze z poczty, egzemplarze zapasowe z ekspedycyi, ja­
ko też te egzemplarze, które wyłożone były po lokalach publi­
cznych. Chciano zabrać także egzemplarz redakcyjny, odstąpio­
no wszakże od zamiaru tego, gdy redaktor oświadczył, że sam 
go jeszcze nie odebrał i że chociażby go posiadał, byłby znie­
wolony zaprotestować przeciw zabraniu egzemplarza redakcyj­
nego. Pol cya zabrać chciała także nierozebraną jeszcze formę 
całój gazety, wszakże nieszczęście chciało, że pierwsze trzy ko­
lumny rozpadły się przy zabieraniu, tak że zdołano zabrać tyl­
ko część kolumny czwartej. Dziś rano przybyła policja do 
mieszkania redaktora, żądając wyda .ia manuskryptu, który je­
dnakowoż był już zniszczony. Pierwszy to raz w czasie sześcio­
letniego istnienia spotyka Gazetę konfiskata. Ważniejsze arty­
kuły numeru skonfidcowanego powtarzamy w numerze dzisiej­
szym.

. * Wczoraj pobłogosławionym został w kościele św.
Marcina zwią.-.e.i małżeński pomiędzy p. ¡Stanisławem Kasprowi­
czem, dentystą z Poznania, a p. Jadwigą Moczyńską.

— * Akcye banku Telłusa mają być wprowadzone dziś 
na giełdę berlif ską.

— * Posiedzenie zwyczajne komisyi ortograficznej 
odbędzie się jutro 5, o godzinie 5 po południu w sali posiedzeń 
towarzystwa przyjaciół nauk.

* Na mocy rozporządzenia ministra oświecenia od­
był się egzamen w zakładzi; Urszulanek dnia 28 sierpnia w je- 
z, ku niemieckim. Pomimo tego złożyły popis dojrzałości wszy­
stkie uczennice w liczbie 12.

— * Grunt p. Wernera przy Szerokiej ulicy nr. 11 ku­
pił p. Brodnitz za sumę 50,000 tal.

■ Polieya Śremska skazała p. Józefa Zbijewskiego

— * Bank handlowy w Łodzi na dniu 19 uzyskał za­
twierdzenie swych statutów przez ministra skarbu.

* Zaraza bjrdla w Rosyi według sprawozdania na­
desłanego do ministra spraw wewnętrznych, rozciągała się w 
dniu 15 lipca na 18 miejscowościach, z których 20,000 sztuk 
bydła było chorego, a 15,000 sztuk padło. Zestawione liczby 
pod tym względem z całego państwa wykazałyby niezawodnie 
daleko wyższy procent, chociaż i ten jeden przykład dostatecz­
nie przekonywa o niebezpieczeństwie jakie z tego powodu za­
graża nadgranicznym powiatom i nakazuje jak najenergiczniój 
przedsiębrać środki przeciw szerzeniu zarazy.

—‘ * Doktoryzacya. Dnia 26 marca rb. p. Jozue Horo­
witz, Fłońszczanin, bronił w uniwersytecie królewieckim roz­
prawy na stopień doktora filozofii p. t. „De aprioritatis Kantii 
in philosophia principio, et in quo quum cum dogmaticarnm 
doctrinaruin de innatis ideis principiis congruat, tum ab iis dif- 
ferat. Dissertatio in.auguralis philosophic;!, quam... publice de- 
fendet auctor Jozua Horowitz, Polonus.“ Pan Horowit' który 
wbrew licznym przeciwnym przykładom, otwarcie wśród Niem­
ców przyznafe się do swojej narodowości, jak widzimy z kró­
tkiego życiorysu drukowanego przy rozprawie, urodził się 10 
lipca 1816 r. w Płońsku i jest wyznania mojżeszowego. Dó lat 
szesnastu kształcił się w Warszawie w naukach hebrajskich i 
klasycznych, następnie w starozakonnem śeminaryum teologiez- 
nem we Wrocławiu, potćm w uniwersytecie wrocławskim ber­
lińskim i nareszcie królewieckim. Rozprawa jego napisana ła­
dnym językiem łacińskim, po obronie publicznćj, w której za 
oponentow miał Ryszarda Scliultza i Maksymiliana Heynachera 
dala mu przy ogólnym oklasku ciała naukowego królewieckie­
go, dobrze zapracowany tytuł doktora filozofii. (Gaz n'ar)

— * Piszą nam z Znrichu. Szwajcarya straciła w osobie 
doktora Curti zasłużonego prezesa Rady miejskiej w Rappers- 
wyln, jednego- ze swych najzacniejszych synów, Polska wyła 
nego dla niej przyjaciela. Śmierć nagła przecięła watek je«^o 
żywota; pół godziny przed zgonem zajmował się jeszcze 'inte­
resami polskiemi. Hr. Plater na pogrzebie którj- się odbył 30 
sierpnia wśród najżywszego współczucia, w tych słowach prze 
mówi! po niemiecku na grobie zacnego doktora Curti:

„Szanowni panowie!
Kiedy się grób otwiera dla znakomitego męża, żałoba jest 

ogólna i panuje w sercach tych którzy znali i kochali zmarłego. 
Takim był doktor Curti, pełen zapału dla wszystkiego eo szla­
chetne i wzniosłe, dla niepodległości i wolności ludów. Służył

.Kw,le<*> z Oporowa, hr. Poniński z Wrześni, 
Matecki z zoną z Król. Polskiego, Niegolewski z Włoście- 
jewek Lossow z Gryżyny, kan. Polkowski z Lubiatowic, 
Jerzycki z Warszawy. ’

HOTEL PARYZKI. Zimniewicz z żoną z Wrześni, Różański z 
Graboszewa Brzozowski z Krzyżownik, 0l3zyń3ki z Król.

_ Polskiego, ks. Serafin z Konina.
HOIEL EUROPEJSKI. Kaczorowski z Król. Polskiego Woj­

ciechowski z Kowna. 8 ’ - 1
HOTEL BERLIŃSKI Ks. Plebański z Osieka, ks. Antkowiak 

z largowej górki.
HOTEL GARNI. Poniński i Radziejewski z Król. Polskiego

GOSPODARSTWO, HANDEL ł PRZEMYSŁ.

Gleltla iiuseuanskR, 4 września.
Poznańskie stare 37, % listy zastawne 95*|, pi. Poznańskie

nowe 4°/„ listy zastawne 92'|, talar, żąd. — płac. — Poznańskie 
listy rent. 95'|, tal. żądań. — Pozn. 5% obligaeye pro». 100 tal 
pl. 1 oznau. o°|„ procentowe obligacje powiatowe 1005 „ tal. żad 
Poznańskie 4'b "|0 oblig. pow. 95 tal. płac. — Oblig. pozn. meb 
Obry — pl. ODiig. miejsk. 5»/u 100’/, tal. ż. — Oblig. miejsk 4“.„ 
91 , ta.ar z ul. Runiuny — talar. Półuocno-niemiecka pożyczka 
związkowa 101 tal. płac. — Polskie banknoty 82 tal. plac Za- 
graniczne banknoty 99% ż. - Akcye Telhisa (wyłącznie dy- 
widendy) (Bninski, Chłapowski i Sp.) 106 żądań. Akcye Tel- 
lusa (nowa emisya) — żąd. — Wschodnie niemieckie akcye 
bankowe ll3’/a pi. — Prowincyonalne wekslowe i diskontowe 
akcye bankowe — płac. — Wschodnie niemieckie produkcyjne
akcye bank. — plac. — Kwilecki, Potocki i Spółk. _ żąd.
3'2% Obligaeye długu państwowego 91% tal. — 40 pożycz­
ka państwowa 97 tal. - Akcye kolei żelaznój marehijsko-pozn. 
bl.jj talar, żąd. — Poznańskie prowincyonalne akcye bankowe 
1 lo* 2 tal. 2.

Żyto: wypowiedziano 52', węcpli; na wrzesień 527, _
na wrzes>paździer. 527, - na jesień 527. - na październik- 
listop. 5D , na listopad-grudzień 517, grudzień-stycz. 1873 513/, 
na wiosnę 1873 r. — j n

O kow! ta: Wypowiedziano 21’„ — na wrzesień 21’|,
— na paźdz. 19'|, listopad i grudz. w związku 17’/„-17’ „ — na 
styczeń 1873 17“/,, — t »

Kwiecień i maj 1873 w związku —
kościołowi i ojczyźnie z równą gorliwością, a słodycz jego cha­
rakteru równać się tylko mogła jego gorącći miłości bliźnies-o 
Był to wzór chrześcianina i patryoty.

Ceny.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Berlin, 3 września. Cesarz był obecnym dzisiaj 
uzed południem przy ćwiczeniach wojsk gwardyjskich; 
("jirzyszyli mu wielki książę Alikołaj, jenerałowie i 
’'elu zagranicznych oficerów.

Mssa, 2 września. Następca tronu saskiego, Al- 
,yrt’ przybył tu dzisiaj i był przyjmowany na świetnie 

runym dworcu przez komendanta, radzcę miejskiego, 
^burmistrza i władze miejscowe. — Książe wjechał 
r.zez bramę tryumfalną do świetnie uiluminowanego 
"usta, wśród okrzyków ludności.

Darmstadt, 3 września. Nowe prawo wyborcze 
Vera następujące postanowienia: wyborcy wybierają 

. Bak pierwsi jak i drudzy winni mieć naj- 
ln'ej 25 lat. Oprócz tego mogą tylko ci być wybor- 

którzy plącą najmniej 40 guldenów podatku ro- 
nie- Izba niższa składa się z 50 posłów, z których

Pomiędzy wielkich właścicieli ziemskich, 3 pomię- 
I najwięcej plącących podatków, 10 z miast i 34 z 
'odow wiejskich ma być obranych.

Ei] września. Dzisiaj odbyło się pierwsze po-
t„jZeni.e Izby n’ższćj. Deaka powitano przy jego uka- 
K|U,S?? z "ielką radością. Prezydent Gubody oświad- 
¿t, . ,le> że uroczyste otworzenie sejmu przez cesarza 

jutro w Budzie, lranyi oświadczył, że nie przy- 
żółt Da Zalnei< W budzie, na którym powiewa czar- 

bsio,ia ^‘orągiew. Izba wyższa miała również dzisiaj
ozenie przedwstępne.

2tVg 1pSrÓd, 2 września. Turecki poseł w Paryżu, 
p asza, udaje się w tych dniach na swoje miejsce.

>acvV^Z’ ~ "wześnia. Temps ogłasza pismo ojca 
ki ?V kureni tenże donosi o snem zamierzo- 
anó™a Żei^st'v'e ’ występuje przeciwko celibatowi ka-

. - . . ......... polecenie
ocl jednego z obywateli poznańskich sprzedawania w jego imie­
niu towarów; piśmienne to polecenie potwierdzonem było przez 
król, komisarza w Poznaniu.

— * Sąd powiatowy we Wolsztynie ściga 50 osób z po­
wodu usunięcia się od służby wojskowej.

— * Z powodu zamknięcia granicy rosyjskiéj dla trans­
portu bydła odbył się tegoroczny targ na skopy w Borku bar­
dzo licho. Przyprowadzono tylko 3000 skopów; tymczasem da­
wniej stawało najmniej 10,000.

— * W zeszłą niedzielę w Wysoczce pod Bukiem 
majętności p. Ignacego Kowalskiego odbyło sie poświecenie ś. 
Wawrzyńca, statuy kamiennéj wykonanej przez z’nanego \v Księ- 
ztwie Leopolda Steinmana zdolnego rzeźbiarza, wobec licznie 
zgromadzonych umyślnie w tym celu przybyłych osób. Cele­
brował przy poświęceniu statuy ks. proboszcz Akoszewski z 
Buku i piękną przy tém powiedział przemowę. Statua pierwsze­
go męczennika za wiarę, wykonana przez p. Steinmana nowym 
jest dowodem zdolności i znawstwa warunków sztuki młodego 
artysty, którego piękne popiersie Stanisława Moniuszki codzien­
nie mamy sposobność oglądać. W tych dniach, p. Steinman je- 
dzie do Lwowa.

Piszą z Marcina. D. 2 września, jako w rocznicę pamiętnej 
bitwy pod Sedanein, odbyła się na rozkaz rejencyi, z Barcina 
wspólna wycieczka szkoły ewangi lickićj i katolickiej z muzyka 
na czele. Za miejsca wycieczki obrano lasek należący do wsi 
Krotoszyna, majętności pana Brzeskiego. Inspektor szkoły ka­
tolickiej X._ S. . . który urządzał całą tę zabawę, nie uznał na­
wet za stosowne zawiadomić i o pozwolenie zabawienia się w 
lasku dziedzica poprosić, a mimo dwukrotnego zakazu ku wie­
czorowi dopiero dziedzic niemiłych i natrętnych swych gości sie 
pozbył. ł’

¡spodziewamy się, że pan Brzeski, o tak niemiłe najście 
swego lasku upomnieć się zecbce.

— * Rabinowi Braun, nauczycielowi religii żydowskiej 
przy gimnazyum w Pile, oświadczył dyrektor tamecznego gi- 
mnazyum, że wskutek rozporządzenia prowincyonalnego kole­
gium szkolnego, wypłacaną mu będzie za udzielane lekcye peu- 
sya z kasy rządowej tak wysoka jaką dotychczas płaciła kasa 
komunalna. To samo rozporządzenie rejencyjne zastósowanem 
zostało do gimnazyum w Inowrocławiu, tak że odtąd przy gi- 
mnazyaeh bezwyznaniowych nauka religii żydowskiej osobnych 
przez rząd płatnych będzie miała nauczycieli rabinów.

— * Pensye leśniczych rządowych podwyższone w ten 
sposób, że pobieraiący dotychczas 370 tal., pobierać będą 410 
a pobierający 270 tal. pobierać będą 330, mieszkanie i opał w 
obu razach wolny.

* W dniu 1 października danem bodzie pierwsze 
przedstawienie w nowo wybudowanym teatrze miejskim wrocła­
wskim.

— * Korespondent Germanii z nad Wisły wspomina że 
pewien landrat w Kaszubach 14 lat już buduje pewną 
szkolę katolicką, a dotychczas nie ma znaku, iżby budowla 
zbliżała się istotnie ku końcowi.

— * Dnia 28 sierpnia uderzył piorun w zabudowanie do­
minialne w Wielkim Buczku powiatu Złotowskiego; wynikły 
ztąd pożar zniszczył wszystkie zabudowania wraz z zbiorami te- 
gorocznemi, ostał się tylko dom mieszkalny. (Gaz. 1'or.l -

— * W Libawie otwarto z rozporządzenia ministra skar­
bu, filią banku państwa.

— * Portret Kraszewskiego w wielkich rozmiarach lie- 
liochromogralią wykończa p. Nowicki na wystawę wiedeńska.

— • Zmowa zecerów w Krakowie, o której pisał nasz 
korespondent, zakończyła się. Wszyscy zecerzy, wskutek po­
rozumienia się z właścicielami drukarni, stanęli znów do pracy.

— * Dwie procesje z Wadowic i z Mogilan (110 i lii 
osób) zostały wczoraj w drodze do Częstochowy na Komo, ze 
rosyjskiéj w Szycach przytrzymane przez władze rosyjskie z po­
wodu braku formalności na spiiacb pielgrzymów. Przywódzcy 
tych procesyi wrócili się w celu uzupełnienia form ilno.ści pasz­
portowych, procesye zaś tymczasowo obozują nad granica.

* We Lwowie, juk donosi Dziennik polski,' bawi

jego wspaniałomyślnej duszy, aby je uczcić wielce się inter so­
wa! wszelkim objawem .żywotności polskiój, a mianowicie zało­
żeniem muzeum narodowego w Rapperswylu, przy pomniku u 
wieczniającym pamięć stuletniej walki. Świetna przyszłość Pol­
ski i obecna jej niedola były zawsze przytomne w umyśle zmar­
łego i jego mowy wyrażały te uczucia i wiarę w jej odrodzenie.

ale 
tym

- , - dzięczności wspól­
nych mym ziomkom dla kochanego i zacnego doktora Curti.

— * Mentor koinedya Fredry (syna) przetłumaczona na 
język węgierski, grywaną będ.ie w peszteńskiin teatrze.

— * Aleksander Kotsis malarz bawiący obecnie w Mo­
nachium, wykończył w ostatnich czasach obrazek rodzajowy 
przedstawiający pąaka w piwnicy, który przepiwszy cały tygo­
dniowy zarobek usnął. Kolega jego tra.ca go i budzi, bo 
żona z dziećmi nadeszła i zobaczywszy męża w tym stanie, za­
łamuje rozpaczliwie ręce. Obrazek ten odznacza się nadzwyczaj 
trafną char.kterystyka i głębokiem uczuciem, w czem celuje 
Kotsis, a nadto staranuem wykonaniem i techniką, w której ten 
artysta znaczne teraz zrobił postępy. Obrazek ów niestety nie 
dojdzie na żadną z naszych wystaw, kupił go bowiem lir. La­
roche i zabrał zc sobj do Frankfurtu.

— * Długi wiek. W Tryeście umarła przed kilku dnia­
mi wdowa nazwiskiem Machioro licząc lat 107. Niedawno umarł 
jej mąż w wieku 105 lat. Para ta obchodziła przed óśmioma 
laty dyamentowe wesele.

— ” Tunel przez górę św. Gotharda. Na odbytem d. 
17 b. m. w Lucernie posiedzeniu rady zarządzającej kolei żela­
znej tego nazwiska, przedstawiony został do ratyfikacyi układ 
co do budowy tunelu, przyczem naczelny inżynier Gervig udzie­
li! niektórych ciekawych szczegółów w tym przedmiocie. Naj­
wyższa wysokość tunelu wynosić będzie 1,152,5 metrów, kiedy 
wzniesienie Brennern wynosi 1,397 metrów, a na Mont-Cenis 
1,331 m.; długość tunelu liczyć będzie 14,900 metrów i w naj­
wyższym swym punkcie znajdować się bedzie o 1,800 metrów 
pod powierzchnią ziemi. Jezioro Sella przypada na 1,800 me­
trów nad sklepieniem tunelu, nie ma więc żadnego powodu oba­
wy. Od strony południowej jako siła wodna będzie zużytko­
wana 1’remola. Machiny do wiercenia wprowadzane będą w 
ruch przez trzy turbiny. Pod Göschenen potrzebnej sity wodnej 
dostarczy Reuss. Przygotowania wszystkie są już poczynione, 
tunel zaczynają, przebijać, a przed początkiem zimy roboty o 
tyle mają być posunięte, aby robo niey mogli być w głębi góry 
zabezpieczeni od zimna.

Odkrycie astronomiczne. Profe or Peters z kole-

mianowicie dwie w Europie i cztery w Ameryce.
—• * Ludność miasta Petersburga wynosi według osta­

tniego obliczenia 667,963 dusz. Między teiui jest 596,102 Mo­
skali, 11,157 Polaków, 46,498 Niemców, 5077 Szwedów, 2099 An­
glików i Amerykanów, 3101 Francuzów, 16,085 Finów, 5000 Ta­
tarów, cyganów, kałmuków. Według wyznania znajduje się tam 
prawosławnych 557,173, rzymsko-katolików 20,882, protestantów 
76,831, żydów 6654, mahometanów 2071. Zagranicznych podda­
nych przebywa w Petersburgu 21,335 osób, z cyfry tej przy­
pada na Niemcy 12,718 osób, na Anglią 1709, na Francyą2199, 
ni Austryą 1079, Szwajcarya 551, Włochy 427, Szwecyą i Nor­
wegią 1269, Danią 469, Holandyą 192, Belgią 133, Amerykę 96. 
Co się tj’czy stanu i zatrudnienia to znajduje się w stolicy: 
54,398 dziedzicznej szlachty, 40,186 osobistśj szlachty, 336 mni-

wanycli lub urlopowanych ż dnierzy wraz z rodzinami.
* Dwutygodnik, poświęcony najżywotniejszym spra-

Nowa opera napisana przez księcia Poniatowskiego 
. .11., .ia„i:„„ o.,«:. . . , . . obe_

recetizye
....................... . amnie na

entuzyażmem ją przyjmuje.
— * Saint Marc Girardin jeden z najzdolniejszych fran- 

cuzkieh dziennikarzy konserwatywnej barwy dostał pomięszania 
zmysłów. Jako deputowany zajmował on w Zgromadzeniu na- 
todowem bardzo wpływowe stanowisko. Ostatnim jego aktem 
publicznym był znany list przeciwko republice, który ściągnął 
na niego grad najdotkliwszych szyderstw.

— * Miasto Nowy York otrzyma kolej podziemną któ­
rej budowa zajmie dwa lata czasu. Długość'kolei wyniesie 4 
mile, angielskie. Całą drogę, przedzieloną sześcioma przestan­
kami będzie można przebyć w 15 minutach.

— * Japońskie suknie z papieru zaczynają się już roz­
powszechniać w Bostonie, w stanie Massachusetts w Ameryce 
północnej. Papier, z którego te suknie są robione, jest cienki, 
lekki i zupełnie nie przepuszcza wody; surdut z takiego papie­
ru waży tylko 2 funty, może być kilim razy prany i przetrwa 
kilka miesięcy.

Osiatgaie telegrassay.
(Z biura Wolffa.)

j’l 4 września. Ks. Bismarck przy-
j* wczoraj wieczorem o 6 ’/2 godzinie.

s ,eaP°Ł 4 września. Wybory rnunicypal- 
f ko ilZUi4 z 20,000 wyborców 9307 głosów 

klerykalnego stronnictwa. Stronni-
■¿^W^jihmzał ożyło protest z powodu rze-

Monachium za rysunki, Pi kart Leon malarz i Lipiński rzeź­
biarz, przybyły z Florencyi.

— * Na oświatę ludową złożono dotąd w Galicyi blizko 
40 tysięcy guldenów.

— ’ Straszna burza z gradem nadzwyczajnej wielkości 
nawiedziła 22 b. m. najbogatsze okolice powiatu, a mianowicie 
od Golańca do Sandomierza. W kilkanaście minut kraina cala, 
została lodem pokryta. — Wsie: Tursko, Szołniawy, Łoniow’ 
Skrzypaczowice, Suliszow, Ruszczą, Trzebiosławice, Rodowąż, 
Kamieniec, Błonie, Skotniai, Bogarya, Ostrołęka przedstawiają 
pustkowie. Wylew Wisły jest ogromny, wsi w nizinie Koprzy- 
wnickiej stoją pod wodą. Nędza straszna w tych okolicach i 
ruina zupełna.

— * W Tarnopolu z powodu cholery rozpoczęcie nauk 
w tamecznem gimnazyum odroczono do 16 września.

— * Kijowskie Towarzystwo wzajemnego zabezpie­
czenia od ognia fabryk cukrowych i ratinerji uzyskało za­
twierdzenie władzy.

— * W teatrze Kaliskim który na sezon zimowy za- 
dzierżawił p. Teksel, dyrektor towarzystwa dramatycznego, obe- 
cnie w Suwałkach grającego, zaprowadzono oświetlenie (razowe

, 5 . - -- -------- ■ dyaryuszuznalezionym w łodzi, wyczytano ostatni zapisek: „Pod 70 sto­
pniem dostaliśmy się pomiędzy nieprzebyte lodowce. Czterech 
towarzyszy naszych uległo ciężkim mrozom, a my z spokojem 
oczekujemy naszego zgonu. Dnia 5 grudnia 1871.

;— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 5 września Wa- 
wrzynca biskupa, w kalendarzu słowiańskim Wiodzislawa.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 17, zachód o godzinie 
6 minut 39: Długość dnia 13 godz. 37 minut.

Dnia 5 września 1725 ślub Maryl Leszczyńskiej z Ludwi­
kiem XV. — 1772 traktat trzech mocarstw co do rozebrania Pol­
ski. — 1831 sejm odrzuca wszelką ugodę z Mikołajem.

PRZYBYLI 00 POZNANIA.
Dnia 4 września.

HO PLL FRANCUZKI. Wilczyńska z Krzyżanowa, Wiehliński 
z Giecza, Dembiński z żoną z Wierzenicy, Trzciński J z 
Ostrowa n. S. Mielęcki Janusz z Nieszawy, Kalkstein Kaź. 
z Mieleszyna, Mieczkowski Ad. z Skórek, Taczanowski E. 
z Chory ni, 'Taczanowski W. z Biskupic, dr. Libelt Karól z ; 
Czeszewa, Potw.n-owski z żoną z Chłapowa, Menalewaki z '

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 4 września 1872 roku. Najwyż. 
tal. agr. fn.

Średnia. Najniższa, 
al. sirr. fn.tal. sgr. fn.

rszenicy pięknej, szcfel pu 42 kil. 3 20 _ 3 17 6 3 Í 6 3średniej - 3 10 — 3 7 6 3puśledn. 3 3 9 3 2 6 3
Zyta ciężkiego 40 - 2 11 3 2 To 2 8• średniego • 2 6 9 2 5 6 2 5• pośledn. 2 4 — 2 3 6 2 3Jęczmienia wielk. 37 - 1 25 — 1 23 9 1 22 6» drobn. 1. 24 — 1 22 6 1 20Owsa 25 - 1 9 _ 1 5 1
Grochu do gotowań.- 45 . _
Grochu na paszę — _ _ _ __
Rzepiu zimowego 37 . _ __ _
Rzepiku zimowego _ _ _ _
Rzepiku latowego _ _
Tatarki » 35 * _ _
Kartofli 50 • 17 6 _ 16 15Wj-ki 45 • _
Łubinu żólt. 45 -

• niebiesk.
Koniczyny czerw, cent po 50 kilo. _ _ _
Koniczyny białej • • — — — — — — — — —

Mąka. Berlin, 3 września. Pszenna No. 0 12'1,-H’/, 
No. 0. i 1_1U ,-10%; rzanna No. 0 8%-7"/l2 No. 0 i 1 7%-7’i 
wrzesień 7 tal. 26'!,-27':, sbr., wrzesień-paźdz. 7 tal. 24'/,-25% 

Paździer.-listopad 7 tal. 23-24 sbr., listopad-grudzień 7 tal 
22-23 j, sbr., kwiecień-maj — tal. — sbr.

UieYila berlińska, 3 września.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 78—79 tai. według jak żad 

'jesień 82/,-83'|, wrzcs.-paź.lz. 8i%-82%-% plac, paździer.-list 
79 ,-80 , pl. list.-grud. 78‘j,-79'/,-79 pl. kwiec.-uiaj 78%-79-797fi 
pł. Zyto: per 1000 kil. 50-55 wed. jak. żad. wrzesień 533,-’ ->/ 
płac, wrzcs.-październik 53'|,-%-7, ¿ł. październik-listopad 53’ - 
o3V, plac, listopad-grudzień — płac. Jęczmień per 1000 
kilogr. mały i wielki 46-58 tal. wedle jakości i. — Owies per 
1000 kdog. w miejscu 38-49 według jakości żądano, wrzesień 
wrzesień-paździermk 45% talarów płacono, październik- 
listopad 45 płacono, listopad-grudzień 453, grudz.-styczeń-mai 
4o7, — Groch per 1000 kilog. do gotowania 49-55 tal na 
paszę 44-48 tal. Rzep per 1000 kilo — tal. Rzepik na wrz.- 
paźdz. — tal. Olej rzepiowy per 100 kilogr. w miejscu 23 
talar, plac.; wrzesień 22’,-% wrzesień-paździer. dito płac., pa:- 
dziernik-listopad 22%-% płaco, listopad-grudzień 23'/s-23-’/-- 
płac., grudz.-styczeń — plac., styczeń-luty — maj 232/,-3 płac 
maj-czerwiee 2ł tal. - Olej lniany per 100 kilogr. w miejscu 
27', tal. Olćj skalny plac. 100 kilogr. w mićjscu 14 tal. 
płacono, wrzesień 137,-73 wrzes.-paźdz. dito piacono październ- 
listopad 13’/,, płacono, listopad-grudzień 13'/, płac., grudzień- 
sty. 13%,-13 — Okowita per 100 litrów 100%-10000% wmieu 
bez beczk. 24 talar. 15 sbr. wrzesień 22 talar. 23-29-28 sbr' 
wrzesień-paździermk 20 tal. 1-8-6 srb. październik-listopad 18 tal', 
26-23-28 sbr. plac, listopad-grudzień 18 tal. 14-19-17 sbr. grudz.- 
styczeń — tal. — sbr. kwiecień-maj 18 tal. 20-26-24 srb. ° 

ttietda wrocławska, 3 września.
Żyto: per 1000 kilogr. stale na wrzesień 56 płac, wrze- 

sien-paździer. 55-'; październik-list. 54% płac, listop.-grudz. 54 
grud.-sty. — plac, luty-marz. — kwiec.-maj 557, płac. Psze­
nica: per 1000 kil. na wrzesień 86 żąd. wrzes.-paźdz.------ Ję­
czmień: per 1000 kilo, na wrzesień 49'}, płacono. — żad. — 
Owies: per 1000 kil. na wrzesień 40'}, tal. płac., na wrzesień- 
paźdz. — pł. kwiec.-maj 44 pl. — Rzepik per 1000 kilo, 
sierpień 100 pl. Olej rzepiowy per 100 kilog. stalój w 
miejscu 22”#tal. płacono; wrzesień i wrzesień-październik 22’,, 
paździer.-listopad 22% listopad-grudz. 22% płac., grudz.-styczeń 
— styczeń-luty — kwiecień-maj 23'/3 plac. — Okowita per 
100 lit. po 100%, mało zmian, w miejscu 23'!, tal. żąd. 23% płac 
na wrzes. 22'|,-% pl., wrzesień-paźdz. 197, pł. paździer.-listopad 
18% placon. listop.-grudz. 18 pt. kwiee.-mai 18%.

Na targu - - • - -

Pszenica biała 
0 o f „ żółta 
•2=3 Zyto 
* Jęczmień 
Ę 2 1 Owies 
1 '= Groch

Rzep
Rzepik zimowy

to
tal

wa
* >• 1 In.

ięknj
t»llsg.‘ fn. średni

tul
pośledni

Ul «g:- fn. *g- fu. tal sg-— — — 9 — — 8 15 — 7 20 — _ _1
— — 812 — 8 5 — 7 20 — _ -1
— — — 5 28 — 5 2â 6 5 13 — — _)
— — — 5!- — 4 19 — 4 10 — — _!
— — 4 — — 328 — 3 26!— — — 1
— — — 5} 15 — O -— 4i20 — —— — — 10' 2 6 9122! 6 9 7: 6 _
— — — 9i20 — 9 1 5 8l20¡- — —

BÀtirsa teiegraiiczuc.
SZCZECIlłl 4 września 187 2.

Olej rzep.: słabo 
w miejscu 22% 
wrześ.-paźdz. 22T6 
kwiec.-maj 23'/,

Stan powietrza:
Pszenica: wyżćj

na wrzesień 85 
wrzesień-październik 82 
kwiecień-maj 80 

Zyto: wyżej
na wrzesień-październik 52 
październik-listopad 527, 
kwiecień-maj 53 ,

BERLIN, 4 września 1872. 
Stan po wietrzą: piękne

Okowita: bardzo słale 
w miejscu 23% 
na wrzesień 23’ ,, 
na wrzesień-paźdz. 2O'/3 
na kwiecień-maj 18%

Pszenica: wyżej 
na wrzesień 
na wrzes.-paźdz. 
na kwiec.-maj 
Zyto: wyżpj 
w miejscu . . 
na wrzesień 
na wrzesień-paźd. 
kwiecień-maj 
Olej rzep, stale 
w miejscu . . 
na wrzesień 
na wrześ.-paźdz. 
kwiecień-maj 
Okowita: stalśj 
na wrzesień 
na wrzesień-paźd. 
na kwiec.-maj^ 
Owies: stattj

kurs ; kurs
początk. końcowy

84
83%

537 
53’, 
533 , 
54’ 8

22% 
22"/,

84
83
79'/,

53’;
53%
54

22’,;
22”/,,} 22’ 
- ; 23’. 3

23 
20
18 2218 25 

46 i 46

22 29 
7 20 8

Olej skalnj-: 
w miejscu

March. pozn. E. B. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolój żel. państ. 
Lombardy . .
A ust. losy z 1860 
Włoska renta . 
Amerykany . 
Austr. akc. kred. 
Pożyczka turecka 
7% °|0 Ruinuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Usp.: stałe

kurs > kurs 
początk? końcowy

13% !

60'
90'/, 
91’/.

, 93 , 
206 ; 206 
131’/,! 131%
- i 96’.;
67 ! 67 
96’/, 96’/,

209'-, 2097. 
5l%! 51%
- ¡ 47

64’/,
- ' 81% 
— ! 65%



Otworzenie konkursu.
Król. Sąd po w. w Poznaniu,

wydział dla spraw cywilnych.
Poznań, d. 2 września 1872 przed poi. o godz. 10.

Nad majątkiem kupca Józefa Ascii» 
in firma Józef Ascii jun w Poznaniu o- 
tworzono konkurs kupiecki a dzień wstizy- 
mania zapłaty ustanowiono na dzień 1 wrze­
śnia 1872.

Tymczasowym administratorem masy usta- 
nowionym został król, taksator bankowy 
Lichtenstein w Poznaniu. Wierzycieli dłuż­
nika wspólnego wzywamy, aby w terminie 
na dzień |Q T. 1).

przed południem o godz. lltéj 
przed komisarzem konkursu w izbie sądowćj 
Nr. XI wyznaczonym, oświadczenia i propo­
zycye swoje względem utrzymania tego admi­
nistratora lub ustanowienia innego tymcza­
sowego administratora oddali.

Wszystkim, którzy od dłużnika wspólnego 
cokolwiek w pieniędzacb, papierach, lub in­
nych rzeczach w posiadaniu lub zachowaniu 
mają, lub którzy mu cokolwiek są winni, za­
lecamy, aby nic jemu nie wydali lub wypła­
cili owszem o posiadaniu przedmiotów do 
dnia «I września 183« włącznie Sądo­
wi lub administratorowi masy doniesienie u- 
czynili i wszystko z zastrzeżeniem jakowych 
swyrh praw, tam dotąd do masy konkurso­
wej oddali. Zastawuicy lub inni z niini ró­
wno uprawnieni wierzyciele dłużnika wspól­
nego powinni o rzeczach zastawionych w ich 
posiadaniu się znajdujących tylko doniesienie 
uczynić. . (3948)

Zarazem wzywamy wszystkich tych, którzy 
do masy pretensje jako wierzyciele konkur­
sowi rościć chcą, aby liależytości swoje, bądź 
że o takowe już są wyskarzone lub nie, z 
prawem żądanego pierwszeństwa do dnia 8 
października r. I». włącznie u nas 
piśmiennie lub do protokulu zameldowali i 
następu.e do rozpoznawania wszystkich w 
czasie wspomnionym zameldowanych, również 
stosownie do okoliczności do ustanowienia o- 
sób zarządowych dnia

19 października r. b.
przed południem o godz. 11. 

przed komisarzem konkursu w izbie sądo­
wej Nr. XI stanęli.

Kto zameldowanie swoje na piśmie złozy, 
powinien kopią onejże i ich aneksów dołączyć.

Każdy wierzyciel, który nie w naszym o- 
kręgu urzędowym zamieszkuje, powinien 
przy zameldowaniu swojej pretensyi pełno­
mocnika tu zamieszkałego lub do praktyki u 
nas upoważnionego obcego ustanowić i do 
akt donieść. Tym, którzy tu znajomości nie 
mają, podajemy obrońców prawa, rzeczników: 
Trepllna i IłocUSiorna i radzcę spra­
wiedliwości le Viseur.

Otworzenie konkursu.
Król. Sąd powiatowy w Trzemesznie, Wy­

dział pierwszy dnia 29 sierpnia 1872 po poł. 
o godz. 6. Nad majątkiem dzierżawcy dóbr
rządowych Knniberta fSeBisielien w 
Strzelcach został konkurs zwyczajny 
otworzony.

Tymczasowym administratorem masy zo­
stał rzecznik Żółtowski w Trzemesznie usta­
nowiony. Wzywa się wierzycieli dłużnika 
wspólnpgo, aby w terminie na dzień

11 września
przed południem o godz. lltéj 

przed komisarzem sędzią powiatowym panem 
Kuntelberg w izbie terminowej budynku wię­
ziennego wyznaczonym, swoje oświadczenia i 
propozycye względem zatrzymania ustanowio­
nego administratora przy urzędzie, albo usta­
nowienie innego tymczasowego administrato­
ra podali. r (3953) .

Nakazuje się wszystkim, którzy od dłuż­
nika wspólnego w pieniędzacb, papierach al­
bo innych rzeczach cokolwiek w posiadaniu 
mają, albo którzy mu cokolwiek są dłużni, 
aby jemu samemu nic nie wydali, albo wy­
płacili, ale raczej o posiadaniu przedmiotów 
włącznie do dnia,
8 października r. is.

sądowi albo administratorowi masy donieśli 
i wszystko z zastrzeżeniem swoich jakichkol­
wiek praw, tamże do m<asy konkursowej od­
dali. Dzierzyciele zastawu i inni z nimi ró­
wne prawa mający wierzyciele dłużnika wspól­
nego, mają tylko donieść o zastawionych 
rzeczach, które się w ich posiadaniu znajdują.

Trzemeszno, d. 29 sierpnia 1872.

Król. Sąd powiatowy.

Druk dzieła zbiorowego wychodzącego naszem staraniem postąpił 
już tak znacznie naprzód, że dziś możemy stanowczo podać spis 
rozpraw, jakie obejmuje w następującym porządku:

1. Kopernik w Italjji, czyli dokumenta italskie do Mo- 
nografji Kopernika przez Dr. Artura Wołyńskiego.

2. Rzecz o konfederacjach w Polsce, p. L. Winklera
3. Jerzego Kalksteiiaa pamiętnik o rewolucyji w 

Polsce r. 1 7 9 4.
4. Ustęp z pamiętników Helminy de Cłiezy.
5. Książęta Czartoryscy p. J. Nep. Janowskiego.
6. Zygmunta Lucjana Sulimy — Wpomnienie ułana 

z r. 1863.
7. Prof. Juljusza Turczyuskiego — Rozprawa kry­

tyczna o Barbarze Radziwilłównićj. (3765)
Cała książka obejmie około 40 arkuszy druku na papierze we­

linowym i rozesłaną będzie przedplacicielom w drugiej połowie przy­
szłego miesiąca. Przedpłatę przyjmujemy do 15 września 
po 2 tał. dla prenumeratorów „Tygodnika Wielkopolskiego“, po 3 
zaś talary dla innych. Od chwili opuszczenia prasy cena dzieła 
ustanowioną będzie dla wszystkich po 4 tal. za exemplarz.—

Redakcja Tygodnika Wielkopolskiego.

Nauczycielka Si ¡S:
dająca jęzjk francuzki i niemiecki poszu­
kuje miejsca od św. Michała. A. A, Po-1 
ste restante Zaniemyśl, (3947)

Portrety ciach ozdobnych)

Polka w średnim wieku 
(26 — 36) umiejąca dobrze po fran- 
cuzku, któraby życzyła sobie przy­
jąć miejsce IlOMy do trojga ma­
łych dzieci, z których najmłodsze 
ma 4 lata, poszukiwana jest od 
św. Michała r. b. Dobre wycho­
wanie i zdatność udzielania elemen­
tarnych wiadomości w języku pol­
skim i francuskim są pożądane. 
Zgłosić się franco pod lit. !&.
14. poste restante ¿4oŚcii&ll.

(3879)

(obrazy ob-jne w ra­
mach ozdobnych)

znanej znakomitej polskiej 
miliij są tanio do sprzedania

Ulica Szewska 11.
(3957) I. piętro na lewe.
W Hnchnle podług najnowszego sy­
stemu, jako też {piece i piece komin­
kowe stawia pod gwarancyą i przestawia 
garncarz S. Masadyński, Ulica ogrodo­
wa 18 parter. (3946)

Pigułki z Roślin

BIURO STKĘCZEN
Guwernerów, Guwernantek i Bon 

Francuzek i Angielek
Pani Zaleskiej,

dawnej uczennicy Hotelu Lambert, w l's 
ryżu rue Brochant 11 (Batignolles). 

Obecnie dostać można Guwernerów, Gu­
wernantek i Bon za niższe jak przed wojną 
wynagrodzenie. (127-4)

Upraszam frankować listy.

Sekretarz, Polak, kawaler, obe 
znany dokładnie z kasowością i fachem 
policyjnym, mający najlepsze polecenia 
poszukuje stosownego miejsca zaraz 
lub od Igo października. Łaskawe 
oferty uprasza się fr. pod lit. A. J. 
®. poste restante 6‘oznań.

(3951)

pana C?auviB& aptekarza w Paryżu
Jest to nieocenio­

ny środek prosty i 
tani a niezawodny 

rzeciw najuporczyw- 
szym zatwardzeniem żół­
ci, zamuleniu żołądka, 
zapalćniu kiszek, bole­
ściom żołądka, wyrzu- 
tom zaskórnym, gość­
cowi ( reumatyzmowi], 
podagrze, a w ogóle 
przeciw wszellim słabo­
ściom z nieczystości 
krwi i zepsutych hu-

4:-
//s? VEGETALES

PURGATIV-------

! de CAD de PARIS 
35,BGUÍEVARO SÉBtSTOPSl

" morów pochodzącym. Za­
lety tych pigułek dają, się streścić w paru 
wyrazach: przywracają i utrzymują zdrowie.

Prawdziwe pigułki Cauvin’a konserwują 
się bez uszkodzenia czas bardzo długi. Wy­
nalazca od niedawna przygotowuje je umyśl­
nie zastosowane do klimatu Rosyi i Polski.

Dostać można we wszystkich aptekach 
Cesarstwa i Królestwa, w Poznaniu w a- 
ptece dra Mankiewicza i Elsnera; we Lwo­
wie u pana Mikolasch, w Krakowie u p. 
I. Trauezyiiskiego; w Warszawie w skla- 
lach materyałów aptecznych u pp. Gallego 
i Spisssa. (848)

CIERPIENIA SZYICHOROBY
KRTANIiUST

Wyłlziat I.
T u c h o ł k a.

Wzywa się Józefa Le­
beckiego, aby w jak naj- 
rótszym czasie adres swój do 
Redakcji Dziennika we wla­
nym interesie podać zechciał.

[3923J

tLwizgrań.-mastrych. 
irlińsko-zgorzelicka, 
dito z pierwsz. pań 
rl.-poczdam.-nąagdb. 
rlińs ko-szczecińska 
eska kolej zachodn. 
lls.-żóraw.-gttbeńsk. 
lit© z pierwsz. pań 
1. po praw. brz. Odry 
lito z pierwsz. pań 
rchijsko-poznańska 
lito z pierwsz. pań. 
lnoszląz.-mareh. 
rnoszląs. kol. lit.A.C.

dito lit.B.
ciiodniopruska kol. 
jołudniowa 
lito z pierwsz. pań. 
dreńska
lito z pierwsz. pań. 

dito lit. B.
rogardzko-poznańs. 
sesko-kijowska 
cesko-grajewska 
licyjska Ludwika 
str.-franc. kolśj ~ 
str. półn. zach 
lito kolćj Rudolfa 
lito kolej połudn. 
■giersko-galicyjska 
rszawsko-bydgosk. 

i rszawsko-wiedeńsk 
Ibiety kolśj zachód 
o cła wsko - warszaws

kolei żelaznych.
4 47', pł.
4 98'i, pł.

.5 1043/8 pł.
4 162 pl.
4 183 pł.
5 114»|f pł.
4 1667, pl-
5 87 pł.
5 1317, pł.
5 130% pl.
4 60'/, pł.

85 pł.
4 957, pł.
37, 218'/ pi.
3'/, 191'¡, pi.

4 47'/, pł.
5 70’|, pł.
4 168-%-% pł.
5 — Pł-
4 94 pl.
47, 993 , pl.
5 757, pł.
5 42 pł.
5 lii3/, pł.
5 — pł.
5 183 pl.
5 813/, pl.
5 131% pł.
5 — Pi-
4 — Pi-
5 89 pł.
5 116'/, pł.
5 75% pł.

Od 1 b. m. objąłem urząd 
obrońcy prawa przy kró­
lewskim sądzie powiatowym w 
Trzemesznie. (3921)

Gromadzińslri.

CUKIERKI DETHANA
są niezawodnym środkiem przeciw cier- 
lieniom szyi, utracie głosu, zapa- 
eniu gardła, cuchnącemu odde­

chowi, zawrzodowaceni u. oparzeniu 
i nabrzmieniu w gębie, spowodowa­
nym przez ciągle palenie tytuniu lub 
używanie merkuryuszu. Lekarze za­
lecają je szczególniej kaznodziejom,
mówcom i śpiewakom. (488)

W Paryżu w aptece p. D et han, Fau-
bourg St. Denis, 90; w Poznaniu w apte- 
ice dra Mankiewicza; w Krakowie w 
¡aptece p. T r a u c z y ń s k i e g o, i we Lwowie 
w aptece p. Mikolash.—
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Nakładem Tygodnika Wielkopolskiego wyszła rozprawa

Dra Wojciecha Kętrzyńskiego

O Mazurach“
Zbiór pieśni gminnych

ludu mazurskiego
w Pnisadi Wselaosioicli.

Bp*' Do nabycia we wszystkich księgarniach i w Eksp. Dzien­
nika Poznańskiego po 3 Złp.

Krajowe obiigacye pierwotne.

dito
dito

II emis. 5
III emis. 5 

rzelicka 5

92 pł. 
99 pl. 
99 pł. 
102 pł.

lit. A i B. 
lit. C. 
lit. D.

Koloń. - mind. I emis.
dito II dito
dito II dito
dito III dito
dito III dito
dito IV ditd
dito V dito

Marchiisko- poznańska
Magdeb-ha bersztacka

dito z r. 
dito z r. 

•noszh 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
ditt

1865 
1870

i litera A. 
litera B. 
litera C. 
litera D. 
litera E. 
litera F. 
litera G. 
litera H.

1

4’/,
5

Górnośl. brzegs..-niska 
dito koźlo-boguiniń. 

dito III ernisya 
dito IV emisya
dito IV emisya

4%
5
4
4
4%
4%
5 
4
3’/,
4
4
3%
47»
4%
47,
47,
4
47,
47,1

91'!, ph 
9O'|, pí. 
983lt pl. 
10Ó’/8 pl. 
103 pl.
— pl.
91pl. 
99'., pl. 
90’ , pí. 
90'¡, pl. 
101 zqd. 
98', pl. 
98'|, pl. 
1003), pl.
— pl.
— pí. 
92', pl. 
92' 2 pl. 
82'/, pl. 
99 pl.
99 áíjd.
99 zqd. 
973/, pl.
— Pk 
991/4 z£)d. 
99'/, z^d. 
10211, pl.

Nakładem „Tygodnika Wielkopolskiego“
wyszły

J. I. Kraszewskiego
O b r a z k i w s p ó ł c z e s n e

p. t.

„Z życia awanturnika“
i są do nabycia we wszystkich księgarniach i w Ekspedycyi 

Dziennika Poznańskiego po cenie 8 %1|).

Listy
ś. p. Adama Mickiewicza

do

Pani Konstancyi
są do nabycia w Ekspedycyi 
Dziennika. Poznańskiego po 
zniżonej cenie f O SgT.

Całkowite i eleganckie urządzenie restau­
rai yi: meble, szkło i wszystkie 
sprzęty kuchennie — jest z po 
wodu zaniechania interesu od L października 
z wolnej ręki do sprzedania. Bliższych wia 
doniości udziela biuro ogłoszeń Kaufmann 
i Palmę w Poznaniu. (3959)

Miechy do zboża i mąki; 
kołdry do spania 
i dery na konie, (.3950)

poleca po cenach nader umiarkowanych.
Itynek tK5.

Robert Schmidt
dawniej Antoni Schmidt.

1 A flAfl nowych miechów, n.u 
AV)VUU gących być użytemi do zboża i 
tnąlti, w najlepszej jakości, objętości 3 szefli 
po 10 sgr. poleca j. Wolfsohn ¡w Berli­
nie, Krausnick tr. 15. Najmniej 15 sztuk 
przesyłam na okaz za zaliczka pocztową.

(3959)____

kulawizny koni
leczy niechybnie mój wsławiony

Fluid restytucyjny.
% paki (12 flaszek) 6 talarów.

O vil ii ‘i, paki................... 3 talary.
SÍHTOl SÍIHOM, weterynarz, 

wynalazca fluidu i opartej na nim sztuki leczenia
Leszna.(3929) joetizn«. ■«» w

W Poznaniu u p. Sikorskiego, ul. Podg.jrabat.

NOWOŚĆ i
Ciemno-czarny

atrament ałizarynowy
Jedyny skład u (3958)

Ludwika Ohnsteina,
Plac Wilhelmowski Nr. 10. 

Oprócz tego także zwyczajny atrament 
<3o ikojtlowania. Kupcom odpowiedni

Jutro wieczorem na kolacya
są (3980)

Polskie kiszki z kapustą,
Sujeclii,stary RynPk58.

Główny skład polski
piwa (3958)

zagranicznego i krajowego

W. Sobeckiego
znajduje się przy Ulicy Szkolnej jj

Klozety ziemne,
mogące być przeno 
szone, nie wydające 
wiele wyziewów i pro­
ste w mechanice, po­
lecam w 10 gatunkach 
Nr. 1. 2. 3.
po 12%. 14. 16.
Nr. 4. 5
po 22%. 182

równocześnie zwraca- 
tak nazwane klozety

) itd.

my uwagę, że ___  _____,
Topfera (systemu Mullera i Schiiraj 
i Waterklozety powyższych nie posia­
dają zalet; przeciwnie zaś klozety zie­
mne oprócz powyższych zalet mają zna­
czenie dla gospodarzy, ponieważ wydają 
bardzo cenne, niecuchnące i jak ziemia 
wyglądające gnano. (3881)
Prospekty z dokładnem objaśnieniem 

o stałych klozetach ziemnych i o za­
kładaniu klozeiów ziemnych piętrowych 
z dułem r.a 2 do 6 jeden na drugim 
stojących klozetów, przesyłam franco.

Berlińska fabryka kloze- 
| tów ziemnych.
| O. Geiseler,

Friedrichstu. 71.

Pierwszą przesyłkę

nowości jesiennych
odebrał i poleca po cenach jak zwykle umiarkowanych (3915)

H. Felerowlcz, krawiec.
Jezuicka ulica 4. obok starego gimnazyum.

„Stropp's Hôtel“
Französische Str. 8. Berlin, hlizko Lip.

Medal Towarzystwa Nauk przemysłowych w Paryżu.
PRECZ ZE SIWIZNĄ

1IF.L.MOGFAE
wyborna farba do włosów (3506)

Pa. DICQUEMARE w PARYŻU i ROUEN
W jednej oliwili zmienia siwe włosy na głowie na kolor naturalny, 

bez niebezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bezwonna jest skuteczniejszą 
od wszelkich preparatów tego rodzaju dotąd używanych. Fabryka w 
Rouen, Plac hotel de Ville, w Poznaniu w apt. dr. Mankiewicza. *

uperfosfat
z Baker-Gnana

i

Superfosfat amoniakalny
poleca, gwarantując za dobroć (3939)

Chemiczna fabryka mierzwy
Moritz Milch i Sp.

Kurs papiei'ow «a giełdzie»
Berlin, dsia 3 września 1872.

Górnoszl. starog.-pozn. 4 — pł. \
dito II emisya 4’/, 98% pł.
dito III emisya 47, 981, pł.

Wsch.-prus. kol.połudn. 5 1017, pł.
dito litera B. 5 lOl’epl. j

Kol.po praw.brzeg. Odr. 5 1027, żąd. J
I

Zagraniczne obiigacye pierwotne. <
Charkowsk.-azowsk. 5 94'/8 pł.
Central Pacific. 6 87 pł.
Allabama i Cattanooga 8 56% pl.

¡Chicago-Southwestern 7 91% pł.
dito małe 5 — Pi-

Charkow-kremencz. 5 94'/, pł.
Gal. kolćj Karola Ludw. 0 94 pi.

dito II emisya 5 91% pł.
dito III emisya 5 89’/, żąd.

Jelecko-orelska 5 9478 pl.
Jelecko-woroneżka 5 91 pł.
Kozłowsk.- woroneżka 5 95% pl.
Kursko-Charkowska 5 943|8 pl.
Kursko-Kijowska O 95% pl.

dito mała 5 95% pł.
Lwowsko-ezemiejow». 5 72 pł.

dito II emisya 5 82‘¡, Pł-
dito III emisya 5 757, pł.

Moskiews.-riażańska 5 97% pł.
Moskiews.-smoleńska 5 943)8»pl.
Austr.-franc, kolśj 3 293% pł.
Węgiers. kolej wschód. 5 73 pł.
Riażańsko-kozłowska Ö 96 pł.
Szuj sko-iwanowska 5 94% pł.

dito mał. 5 — żąd.
Warszaws.-wied. II em. 5 953/, pl. i żąd.

dito małe 5 95% pl.

Austr. renta sreb. 
dito papier, 
dito losy z 1854. 
dito losy z 1860

dito małe
953j, pl.
95% pi.

Niemieckie papiery.
Półn.-niem. poż. związ. 5 1 100% pl.
Dobrow. poż. państw. 47,| 101 pł.
Pożyczkapańst. zr.1859 5 — pł-
Obligi długu państwa 37, 91% pł.
PreiH. poż. pańs. z 1855 37, 124 pł.
Listy zas. wach. prus. 37, 85% pł.

dito 4 94 pł.
dito 47, 99% pł.
dito 5 100 pi

Pomorskie listy zastaw. 37, 83 pł. /
dito 4 92'/, pł./ i
dito 47, 100% pł.

Poznańskie (nowe) 4 91% pł.
Szląskie 37, — pł.

dito lit. A. 4 94'/, pł.
dito nowe 4 — P1-

Zachodnio-pruskie 37, 825 8 pł.
dito 4 92 pł.
dito 47, 99' , pł.
dito II serya 5 103% pł.
dito dito| 4 92 pł.

Listy rent, pomorskie 4 96'/, ph
dito poznańskie 4 95'/e pl.
dito pruskie 4 95% pł.
dito szląskie 14 95'/, żąd.

Zagraniczne papiery.

47,
47»
4

Drukiem i Nakła4im drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu.

Wielmożnych właścicieli <0WC2iSM*i 
upraszam, aby zdecydowawszy się oddać m 
pod dyrekcyą swoje owczarnie, zgłosili się di 
dnia 1 października r. b., gdyż dla nawal 
pracy nie mógłbym wszystkim zadosyćuczj 
nić, gdyby żądania Wielmożnych Panów po 
woływały mnie w jednym sezonie do moj 
czynności. Przytem nadmieniam także, ż 
leczę specyalnie wszystkie choroby- owie< 
byle nie były zupełnie zastarzałe. (3949)

Harol Firek, 
chodownik owiec w Lesznie

Dom. Wyszaków pod Zanie 
myślein potrzebuje od Śtgo Michała 
zdolnego Ogrodowego, kawalera) 
opatrzonego dobreini świadectwami, 
któryby razem mógł spełniać obo- 
wiązki służącego: — Zgłoszenia się tyl­
ko franco, a lepiej osobiste przedsta­
wienie się. (3952) |

Dobrze praktykujący Ogrodnik) 
kawaler, za okazaniem świadectw znakomitych 
ogrodów, znajdzie umieszczenie od św. lli-j 
chała. M. Wesołowski.
(3937) Wodna ui. Nr. 25, Poznań.

Ogrodowy,
| trzeźwy, pilny, znający dobrze swój 

fach jako ogrodnik, i obeznany 
, dobrze w nowym systemie u- 
rządzoną kwiatarnią i zaopatrzo-

‘ ny w dobre świadectwa, także i

g*o8>>odyni
w średnim wieku, obeznana dobrze i | 
praktycznie z postępowem gospodar­
stwem kobiecem, znajdą miejsce od | 
1 października w Dominium ' 
Czarnotki p. Zaniemyślem. I 
Pierwszego osobiste przedstawienie 
się jest koniecznem. (3926)

Gospodyni, znana szczegóło« 
z każdą gałęzią kobiecego gospoda 
stwa, jako to z wyrobem nabiału, pi 
czywem cbleba, kuchnią, praniem, ri 
cyonalnym wychowem drobiu a osobl 
wie wymagane są rzędność, czysto 
i z taktem postępowanie sobie z po 
władnymi w dość obszernym gospoda 
stwie do głównego zarządu jest posz 
kiwaną. ' (3856)

Bliższe szczegóły udzieli na fran 
zapytanie Administraćya Dóbr Pi 
wiercie pod Kołem w Królewstw 
Polskićm.

655/, u. dito 
61 p. u. 61’8 
89% pt 
96i|,u. 96'¡,

Austr. losy z 1858 5 120'!, żąd. Stowarzysz, dyskont. ! 1 315 pł.
dito losy z 1864 — 93% pt. Hamburgs, bank handl. 5 130 pl. 1 żąd.

Rosjsk.polsk.oblig.skar. 4 76’, pt. Gotajski bank kredyt. 4 117% żąd.
Pols. listy zast. Ul em. 4 77 pt. Hanowerski bank 4 112% pl.

dito nowe 5 76’!, pl. Heski bank 4 10l3/9 pl.
Pols. list-. Jik-yi.iacyjn. 4 — żąd. Królewiecki bank stow. 5 H4j,-109 pl.
Ameryk, pożypz. 1382 6 96% pl. u. 97% KWileckiego i Sp. banki 5 pi.

dito 1 188) 6, 98% u. 98% pl.
dito 5 96 pł. Magdeb. stow, bankowe 4 1227, pł.

Ros. list.zist./ia grunta 5 92% pł. Magdeb. stów, raekler. 4 137 pl.
Rumuńska pożyczka m. 98 pł. Magdeb. bank pryw. 4 108% pl.
Rum. oblig. kol. żel. — — Pl- Meinigski bank kredyt. 5 1643 , pl.
Renta franeuzka 5 84 ul. Auatryack.zakład.kred. 5 — P-
Włoska renta 5 67 u. 67 pł. Austr.-niemieeki bank 4 131% pl.
Pożycz, turecka z r.1865 5 51% u. 5l3% Wschodnio-niem. bank 5 1137, pl. i

dito z r. 1869 6 1 623|, ult. — Ostdeutsche Produk. B. 91 pl.
Pomors. bank. ryc. 4 112 pl.
Poznans, bank prowinc. 4 114% pt.

Akcye bankowe i banków kredytowych. Pruski bank akcyjny 5 251 pl.
Pruski bank akc. ceutr. 5 137 pl.

Pow. bank depozyt. 5 102 pł. Prowinc. stów, dyskont. 4 176 pł.
Berlińs. stowarz. handl. 4 178 pł. Szląskie stowarz. bank. 4 183 pl.
Berliński bank 4 140 pł. Szczecin, bank stowarz. 107 pł.
Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers.

O
4

94 żąd.
126 pi. Moneta w zlocie, srebrze i papierach-

Berlińs. bank meklers. — — Pł- Fryderyksdory 113% ph
produktów 5 111 pł. Korony ziote 9- 7 pl. ,
Wrocław, bank dyskom 4 146% pł. Napoleonsdory 5. 9% pł- i i£r

dito wekslowy 4 144 pl. Imperyały 5. 16'/, pł-
- Gdańsk, stów, bankowe 4 — pł> Dolary 1. 11% pł-

Gdański bank prywatn. 4 119% pl. Złoto w sztab.funt celn. — żąd.
Darmstadzki bank 4 2093, pl. Srebra funt celnv 29. 20 p:.
dto zwany Zettelbank 4 117% ph Zagranicz. noty bank. 99% pł-

Desawski bank kredyt. — 147, pł. Austryack. noty bank. 913!, pl- ,
Niemiecki bank naród. 5 103 pł. Rosyjskie noty bank. 81% pł.

dito dito Unii i 1273¡, pł. Francuskie aoty bank. -Pł- 
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